
Samych »piqtek« 

w nowym roku szkolnym!

Zetemesowski

Harcerski alert

Siadami Bohaterów

Wieży Spadochronowej

jarmark 

piosenki

OBSERWUJĄC amatorski 
ruch artystyczny, spotykamy 
się ze zjawiskiem, które moż­
na by nazwać powielaniem. 
A więc, wystarczy jedno Opo 
le, czy Sopot, aby natych­
miast już nie w setkach, ale 
w tysiącach domów kultury 
w całym kraju znalazły się 
przeboje z łych festiwali.

Podobno w niektórych domach 
kultury istnieje nawet zawód „pod 
lapywacza’. Zadaniem tego kogoś 
jest pilne słuchanie wszelkiej mu­
zyki rozrywkowej i nagrywanie jej 
na taśmie magnetofonu. Potem wy 
starczy wszystko przenieść na pa­
pier nutowy i — repertuar gotowy. 
Dodajmy, że w krótkim czasie — 
nudny, oklepany repertuar.

Druga sprawa, to przedziwny 
prąd do naśladownictwa. Jakże czę 
sto amatorskie zespoły chwalą się. 
choć nie jest to powód do chwały, 
że posiadają solistów śpiewających 
np. stylem Toma Jonesa, czy Dali- 
dy. A jeszcze gorzej, że namnoży­
ły się w Polsce setki, jeśli się tak 
można wyrazić — Niemenów, Łazu- 
ków, Szczepaników, czy Sipińskich. 
To niedobrze. Przecież w każdei 
sztuce, a sztuką jest przecież tak­
że muzyka rozrywkowa, liczy się 
własny repertuar, własny styl, wła 
sna interpretacja...

Obserwując żywa działalność 
Zagłębiowskiego Klubu Jazzowego 
ZMS w Sosnowcu — „Zagłębiak”, 
mamy wrażenie, że jego kierownic 
two pragnie właśnie zerwać ze złą 
tradycją i czyni ogromny wysiłek, 
aby amatorskiemu ruchowi arty­
stycznemu nadać nowe oblicze. Do­
wodem tego są założenia organizo­
wanego we wrześniu br. Zagłębiow 
skiego Jarmarku Piosenki. Podaje- 
my szczegóły.

A więc Jarmark odbędzie sie już 
21 września br. w Domu Kultury 
huty im. E. Cediera w Sosnowcu. 
Napłynęło tak wiele zgłoszeń, że 
drugi tego typu koncert odbędzie 
się za ok. 2 miesiące, 21 bm. nato­
miast wystąpią m. in. zespoły „Mie 
szczanie”, „Anonimy”, „Mistrele”, a 
wśród solistów usłyszymy piosen­
karzy Józefa Gałużnego i Włodzi­
mierza Niedzielskiego.

Jak przewiduje regulamin.
Właśnie bardzo nam się podoba, ze
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Młodzież 
Zaroiły 
szkolne 
skwery.

wróciła do szkół, 
się ulice, przy- 
boiska, dworce i 

__ Ożyły miasta i 
osiedla. Tak było rok temu ,dwa, 
pięć i dziesięć...W rozmowie z doświadczonym 
sosnowieckim pedagogiem usły­
szeliśmy zdanie, które wykorzy­
staliśmy w tytule: nowy rok 
szkolny — stare kłopoty.

Jakież to kłopoty? — Różne 
i rozliczne. Dopóki będzie mło­
dzież — dopóty one będą — 
stwierdził ten sam nauczyciel — 
i co do tego wszyscy j esteśmy 
zgodni.

Problemem numer jeden, zre­
sztą problemem starym jak szko 
ła, jest sprawa wolnego czasu 
dzieci i młodzieży. Wiadomo 
przecież, że uczeń spędza w 
szkole zaledwie kilka godzin, zaś 
pozostałe w domu i — co tu 
ukrywać — przeważnie poza do­
mem; najczęściej na ulicy.

Sprawą do załatwienia jest 
więc sprawa wypełnienia wolne­
go czasu ucznia, a więc zapew­
nienie mu pożytecznej i godzi­
wej rozrywki. A to nie jest

całą zagłę- 
młodzieżą 

chwile
Razem z 

biowską 
przeżyliśmy 
wzruszenia: początek 
nowego roku szkol­

nego. Szczególnie uroczyście 
przeżywali ten dzień pierw­
szoklasiści, obdarowywani 
tradycyjnie słodyczami. Mło­
dzież pamiętała też o wy­
chowawcach. Jakże często 
witano pedagogów wiązan­
kami kwiatów.

SOSNOWIEC otrzymał no 
wą szkole podstawową nr 5 
im. Marii Konopnickiej: dwa 
nowoczesne piętrowe budyn­
ki oraz osobno stojący pawi­
lon z salą gimnastyczną. W 
uroczystości otwarcia wzięli 
udział sekretarz Prezydium 
Woj. RN Stefan Skrzydło, 
sekretarz KM PZPR Jerzy 
Pankowski, przewodniczący 
Prez. MRN Krzysztof No- 
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Dla uczczenia pamiętnych rocznic

Odbudujmy 

pomnik-mauzoleum

powstańców śląskich

w Sosnowcu!

W ROKU bieżącym obchodzimy 50 rocz­
nicę wybuchu I powstania śląskiego, które 
zapoczątkowało wielki, bo trzykrotny zryw 
niepodległościowy ludu prapolskiego Śląska. 
W tej bohaterskiej walce czynnie i ofiarnie 
uczestniczyli mieszkańcy Zagłębia Dąbrow­
skiego. Zagłębie udzielało też wszechstron­
nej pomocy walczącym o polski Śląsk pow­
stańcom, o czym pisaliśmy obszernie w trzech 
poprzednich numerach naszego tygodnika.

Mieszkańcy Zagłębia Dąbrowskiego nie 
szczędzili dla powstańczej sprawy i najwyż­
szej ofiary — ofiary krwi. Wielu z nich po­
legło razem ze swoimi śląskimi braćmi.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

sprawa łatwa ani prosta. Nurtu­
je ona pedagogów, organizacje 
młodzieżowe i społeczne. Wiele 
w tej dziedzinie już zrobiono, 
ale do ideału jeszcze bardzo, 
bardzo daleko.Od lat obserwujemy, że w go­
dzinach popołudniowych i wie-
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KŁOPOTY 

czornych wielu uczniów wałęsa 
się po ulicach, wystaje pod ki­
nami, wysiaduje w kawiarniach, 
szuka rozrywek w poczekalniach 
dworcowych, gra w karty w 
miejskich parkach. Mówiąc krót­
ko i oględnie — spędza czas w 
nieodpowiedni sposób.

Jak temu zapobiec? — Oto py­
tanie, na które musi się znaleźć 
odpowiedź. Oto problem, który 
musi doczekać się rozwiązania.

Wprawdzie mało kto wie. co zna 
czy ten tajemniczy „alert”, ale bar 
dzo lubimy i cenimy harcerskie 
alerty, czyli specjalne, ciekawe w 
pomyśle i bardzo pożyteczne akcje.

Właśnie teraz, w dniach od 5 do 
7 września, ogłoszono koleiny alert 
Katowickiej Chorągwi ZHP pod 
hasłem Śladami Bohaterów Wieży 
Spadochronowej. Związany On jest 
Z XXX rocznicą brutalnej napaści 
faszystowskich Niemiec na nasz 
kraj i z bohaterską obroną, w któ­
rej złotymi, choć tak tragicznymi
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Młodzież z ZSRR, CSRS

NRD i Polski

pod Pomnikiem

Czynu Rewolucyjnego

Plony zbóż dobre - przeciętnie 23 q z ha

Rolnicy kończą podorywki

i sianie poplonów

Delegacje młodzieży ze Związku 
Radzieckiego, Czechosłowacji, Nie­
mieckiej Republiki Demokratycznej 
i Polski, uczestnicząc w spotkaniach 
na terenie naszego województwa, 
odwiedziły w minioną niedzielę So­
snowiec, gdzie pod Pomnikiem Czy 
nu Rewolucyjnego odbył się uro­
czysty capstrzyk oraz złożenie wią­
zanek kwiatów.

II Dni Kultury
Istnieją świetlice, boiska spor­

towe, kluby młodzieżowe, domy 
kultury, kółka zainteresowań, a 
mimo to problem jest proble­
mem. Wyda je nam sie. że bę­
dzie nim tak długo — jak długo 
nie będzie jak najszerzej poję­
tej społecznej inter­
wencji. Powinna ona wystę­
pować na każdym kroku, o każ­
dej porze dnia.

A fakty dnia codziennego mó­
wią, że sprzedaje się uczniom 
bilety na ostatnie seanse filmo­
we, że młodzieży podaje się pi­
wo, że nie Wyprasza się z re­
stauracji i poczekalni dworco­
wych i nie reaguje na złe za­
chowanie i wybryki.W Związku Radzieckim stosuje 
się od lat tzw. pedagogikę 
społeczną, która obowiązuje 
wszystkich. Skutki podobno są 
widoczne. Dlaczego nie można jej 
zastosować u nas.

Wydaje się, że duże pole do 
popisu mają komitety rodziciel­
skie i organizacje młodzieżowe, 
zwłaszcza ZMS. Trzeba by wy­
chodzić częściej na ulice, zaglą­
dać do kin, parków, restauracji, 
kontrolować dworce, zwracać 
uwagę, wyciągać konsekwencje 
— wychowywać.

W Lublinie powstały zeteme- 
sowsko-harcerskie dwójki kon- 
tralujące. Czy nie mogłyby 
powstać i ■ nas w Zagłębiu? 

zgłoskami zapisało się nasze har­
cerstwo.

Katowicka wieża spadochronowa, 
na której ginęli we wrześniu 1939 
r. polscy harcerze, to symbol aler­
tu. W programie, dla wszystkich 
szczepów, drużyn i hufców prze­
widziano specjalne zadania w ich 
macierzystych miejscowościach, a 
wiec także na terenie całego Za­
głębia. Reprezentacje wszystkich 
miast i powiatów natomiast wezmą 
udział w cyklu imprez organizowa 
nych w ramach Harcerskich Dni 
Katowic.

W powiecie będzińskim żniwa są już całkowicie zakończone. Jak 
nas poinformowała kierowniczka wydziału rolnictwa PPRN w Bę­
dzinie mgr inż. Mirosława Dubłeniak, tegoroczne plony zbóż są na 
ogól bardzo dobre 1 przyniosły przeciętnie 23 q z hektara. Rolnicy 
zdążyli szczęśliwie zebrać zboża z pól w okresie pogody. Długo­
trwała susza wpłynęła jednak na obniżenie wegetacji roślin okopo­
wych, zwłaszcza ziemniaków. Susza ta spowodowała także pewne 
opóźnienie w przystąpieniu rolników do podorywek i siania poplo- 
nów, ponieważ do prac tych można było przystąpić dopiero po 
opadach deszczu.

Ziemi Będzińskiej

Przegląd amatorskich

zespołów 

artystycznych

II Dni Kultury Ziemi Będzińskiej co­
raz bliżej. Organizatorzy przygotowu­
ją szereg dużych imprez, które obej­
mą swoim zasięgiem miasto Będzin. Czeladź i miejscowości powiatu bę­
dzińskiego Jedną z największych im­
prez tegorocznych dni kultury ma 
być przegląd amatorskich zespołów 
artystycznych.

Obecnie organizatorzy przyjmują 
zgłoszenia amatorskich zespołów ar­
tystycznych wszystkich typów, zain­
teresowani powinni porozumieć się z 
Wydziałem Kultury Prezydium Po­
wiatowej Rady Narodowej w Będzi­
nie Dla najlepszych zespołów, oce­nionych przez specjalnie powołane 
jury, przyznanych zostanie szereg 
cennych nagród.

W chwili obecnej na polach wre 
praca, rolnicy dokonują podorywek 
oraz sieją poplony. Materiały siew­
ne na poplony są w dostatecznej 
ilości zabezpieczone. Stacja Ochro­
ny i Kwarantanny Roślin wraz z 
Powiatowym Związkiem Gminnych 
Spółdzielni „Samopomoc Chłopska" 
sprawdzają zaprawianie przed 
szkodnikami materiałów do siewu. 
Równolegle do tych prac przebiega 
akcja omletowa. Większość rolni­
ków ukończyła już praktycznie o- 
młoty zbóż. Żyto spływa do pun­
któw skupu.

Tegoroczna akcja żniwna prze­
biegała najsprawniej w Łośniu, O- 
kradzionowie i Ujejscu. Bardzo do­
brze zorganizowały sprzęt zbóż z 
pól także istniejące na terenie po­
wiatu będzińskiego spółdzielnie pro 
dukcyjne. Przewiduje się. że prace 
podorywkowe i sianie poplonów za 
kończone zostaną w najbliższych 
dniach, po czym rolnicy przystania 
do wysiewania zbóż ozimych — ży­
ta i pszenicy. (j)

Z Bąbrewy @4n».!«eaj
— nad Morze Czarne '

25 młodych górników kop. ,,Gen. 
Zawadzki” — uratowanych z kata­
strofy i ratowników — udało się 
do Primorska nad Morzem Czar­
nym w Bułgarii. Przed odlotem do 
Sofii, zwiedzili oni Warszawę, gdzie 
złożyli m. in. kwiaty na grobie 
Aleksandra Zawadzkiego. 10-dniowy 
pobyt w międzynarodowym obozie 
młodzieżowym w Primorsku ufundo­
wał górnikom „Inventur''.

Chór Gospodyń 

coraz głośniejszy

CHÓR Kół Gospodyń Wiej­
skich powiatu będzińskiego, któ­
ry działa przy Powiatowym Do­
mu Kultury w Grodźcu, staje 
się coraz bardziej znany nie tyl­
ko w naszym regionie, ale i w 
kraju. Występ chóru na tego­
rocznym Festiwalu Pieśni Zaan­
gażowanej zwrócił uwagę orga­
nizatorów tej wielkiej ogólno­
polskiej imprezy kulturalnej na 
ten zespół. Toteż, kiedy klasyfi­
kowano najlepsze zespoły arty­
styczne na dożynki centralne do 
Warszawy, postanowiono zapro­
sić również będziński chór 
KG W.

Tak więc, w tych dniach wy­
jechały do Warszawy, na mają­
ce się odbyć w dniu 7 września 
dożynki centralne, 122 kobiety 
— członkinie chóru. Nieco 
wcześniej wyjechała do Warsza­
wy jedyna w kraju, bardzo ory­
ginalna kapela ludowa, w której 
grają wyłącznie kobiety. Chór 
Kół Gospodyń Wiejskich wystą-

W przeddzień 30 rocznicy 
tragicznych dni Wrześ­
nia w całym Zagłębiu 
odbyły się uroczyste 

capstrzyki połączone ze złoże­
niem hołdu ofiarom faszyz­
mu. Delegacje społeczeństwa 
złożyły wieńce i wiązanki 
kwiatów pod pomnikami walki 
i męczeństwa narodu polskiego 
oraz pod pomnikami wdzięcz-
ności Armii Czerwonej. War­
ty honorowe u stóp pomni­
ków pełnili żołnierze, ezłonko 
wie ZBoWiD i organizacji 
młodzieżowych. Na zdjęciu — 
moment składania wieńców 
przy Alei Zwycięstwa w 
Sosnowcu.

Górnicy z kopalni

»Generał Zawadzki«

u Edwarda Gierka

Pięcioosobowa delegacja górni­
ków, uratowanych w czasie pa­
miętnej katastrofy w kopalni „Ge­
nerał Zawadzki”, złożyła ostatnio 
wizytę członkowi Biura Politycz­
nego, I sekretarzowi KW PZPR 
w Katowicach, tow. Edwardowi 
Gierkowi, składając na jego ręce, 
w imieniu 118 współtowarzyszy, 
serdeczne podziękowania dla 
władz partyjnych, państwowych i 
społeczeństwa, za ofiarną pomoc 
w dramatycznych dniach oraz 
późniejszą troskliwą opiekę.

Jak już donosiliśmy, uratowani 
górnicy po rekonwalescencji i 
wypoczynku wracają do pracy w 
kopalni.

Niezwykły ślub

ślubu, znajdował się on

POD datą 30 sierpnia br. w księ­
gach dąbrowskiego USC dokonano za 
pisu szczególnie miłego aktu zawar­
cia małżeństwa. Ale dopiero w ubie­
głą sobotę młody górnik z kop. „Ge­
neral Zawadzki” Zbigniew Szczygieł 
i jego narzeczona Irena Dębska, pra­
cownica umysłowa, mogli stanąć na 
ślubnym kobiercu, bowiem w dniu 
16 lipca, który był wyznaczony jako 
termin 
wśród zasypanych w podziemiach ko­
palni.

Ślub uratowanego górnika był świę 
tern dla całej załogi. W uroczystości 
wzięli udział: dyrektor kopalni: 
przedstawiciel Rady Zakładowej i 
liczne grono kolegów w galowych 
mundurach górniczych. Utworzyli 
oni długi szpaler, a nowożeńcy prze­
szli pod skrzyżowanymi szablami.

Jak nigdy odtąd, sala dąbrowskiej 
sali ślubów wypełniona była do o- 
statniego miejsca górniczą bracią. 
Nie tylko małżonkowie, ale nawet 
urzędnik dający ślub, dla którego 
jest to Chleb codzienny, był wyraź­
nie wzruszony. Uroczystości towarzy­
szyło odśpiewanie gromkiego „Sto 
lat”, (ik) 

pi na dożynkach centralnych 
wspólnie z zespołem Pieśni i 
Tańca Ziemi Będzińskiej, który 
znajduje się na zgrupowaniu ze­
społów artystycznych w Warsza­
wie już od 22 sierpnia.

Dożynki

w Bedzińskieni

W DNIU 14 września odbędą się 
w niektórych miejscowościach po­
wiatu będzińskiego dalsze dożynki. 
Jak wiadomo, dotychczas dożynki 
odbyły się już w Bobrownikach, 
Sączowie i Rogoźniku. W następną 
niedzielę dożynki zorganizowane zo­
staną w Okradzionowie, Ujejscu, 
Dąbiu, Grodźcu i Ząbkowicach. W 
części artystycznej tych uroczy­
stych świąt plonów wystąpią naj­
lepsze zespoły amatorskie placówek 
kulturalnych z terenu powiatu bę­
dzińskiego.



Odbudujmy 

pomnik- mauzoleum!

(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)
W dniu 23 sierpnia 1919 roku w 

Sosnowcu odbył się tłumny, mani-

Z czym do konsumenta? j™ ““

Głodowy dzień |

Cel zniszczenia poprzez hitlerow­
ców sosnowieckiego pomnika — 
mauzoleum powstańczego by} wy- 

-- —. •—— raźny. Chodziło okupantowi o za- 
lestacyjny pogrzeb. „W powodzi tarcie wszelkich śladów związków 
sztandarów i wieńców toczył się braterstwa ślasko-zagłębiowskiego. 
— pisze Jozef Renik, jeden z uczę-  
Siników i świadków tamtych wyda 
rżeń — żałobny kondukt ulicami 
miasta na cmentarz sosnowiecki, 
gdzie we wspólnym grobie spoczęły 
doczesne szczątki Ślązaków: Koło­
dziejczyka, Laskowskiego, Kleina 
i Hausa, ochotnika-ucznia z Sosnow 
ca Stacherskiego, weterana powsta­
nia styczniowego Aleksandra Koz­
łowskiego z Modrzę jowa i 12 in­
nych powstańców, tak ze Śląska 
jak i z Zagłębia, których nazwiska 
trudno dziś ustalić, bowiem doku­
menty Cmentarne, jak również i 
sam pomnik-mauzoleum, zostały 
przez hitlerowskiego okupanta zni­
szczone”.

w .centrem Sosnowca
s«mata

Samych

„piątek"!

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 
380 licealistów rozpoczęło naukę 

w znanej sosnowieckiej „Staszi- 
cowce”, w tym 160 w klasach I, 
W’ bież, roku szkolnym Liceum 
Ogólnokształcące im. St. Staszica 
będzie obchodzić swoje 75-lecie 
i Szukuje się wielki zjazd ponad 
3.0ÓO abiturientów.

BĘDZIN i powiat dobrze przygo­
towały się do nowego roku szkolne 
go, na ogół sprawnie przebiegały 
wszystkie remonty. Dąbrowa Gór­
nicza otrzymała nową szkołę nr 18.

Zawiercie i powiat przyjęły 
do szkół podstawowych 16.800 mło­
dzieży, a do liceów ogólnokształcą­
cych — ok. 1.300. Poza tym w prze 
kształconych na Zasadnicze Szkoły 
Rolnicze dawnych SPR uczy się ok. 
100 młodych ludzi. 15 września w 
Mierzęcicach zostanie oddana do u- 
zytku szkoła 25-lecia PRL.

MYSZKÓW i powiat posiadają 
11.100 uczniów szkół podstawowych 
i około 600 licealnych. Ponadto ok. 
140 osób podnosi swoje kwalifikacje 
W liceach dla pracujących. W stycz 
niu, lub lutym przyszłego roku, 
Borynia koło Poraja otrzyma nową 
szkołę podstawową.

Remonty w mieście i w powiecie 
zostały zasadniczo ukończone, z tym 
że trwają jeszcze tu i ówdzie prace 
elewacyjne, co zresztą nie zakłóca 
toku nauki.

Wszystkim zagłębiowskim uczen­
nicom i uczniom życzymy samych 
piątek! (rl)

o zdławienie żywego w ludzie ślą­
skim poczucia patriotyzmu i przy­
należności do jednego narodu, o u- 
mocnienie głoszonych przez siebie 
fałszerstw historycznych.

Sądzimy, że w 50 rocznicę wybu­
chu powstań śląskich i w 25 lat po 
wyzwoleniu ' spod barbarzyńskiej 
okupacji należy ten zniszczony 
przez hitlerowców dokument praw 
dy historycznej odbudować, aby 
przypominał przyszłym pokoleniom 
o cenie, jaką nasi dziadowie płaci­
li za dążenie do niepodległości i jed 
ności narodowej, za pragnienie wol 
nego życia w odwiecznie polskich 
granicach.

Redakcja „Wiadomości Zagłębia” 
zwraca się więc do społeczeństwa, 
zakładów pracy oraz instytucji mia 
sta Sosnowca z apelem o podjęcie 
inicjatywy odbudowy zniszczonego 
przez okupanta pomnika-mauzole- 
um powstańców śląskich!

Wierzymy, że apel nasz nie po­
zostanie bez echa i w najbliższych 
numerach będziemy mogli poinfor­
mować Czytelników o podjęciu 
przez społeczeństwo Sosnowca od­
budowy historycznej pamiątki 
walk Ślązaków i Zagłębiaków 
o polski Śląsk! (jak)
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W ubiegły poniedziałek, między godziną 15 a 16, centrum 
Sosnowca było widownią kolejnego zlekceważenia konsumen­
tów przez zakłady żywienia zbiorowego. Restauracja dworco­
wa nie dysponowała żadnym, dosłownie ani jednym daniem 
barowym. Znajdująca się w sąsiedztwie dworca smażalnia 
ryb została zlikwidowana, bez jakiejkolwiek wywieszki infor­
macyjnej. Bar mleczny przy ulicy Warszawskiej pękał 
w szwach, mimo, że repertuar kulinarny tu prezentowany 
był w tym dniu ze zrozumiałych względów o połowę uboższy 
aniżeli w dniach, w których jadłospisy restauracji obfitują 
w dania mięsne. W knajpce sąsiedniej „Mikrus”, wprawdzie 
zmodernizowanej, lecz nadal piełniącej funkcję „pijalni wód 
ognistych”, przyzwyczailiśmy się już otrzymywać wyłącznie 
zakąski do alkoholu...

Najżałośniej jednak wyglądała ta 
blica dań w nowym barze samoob­
sługowym przy ulicy Czerwonego 
Zagłębia. Z zup podawano tu wy­
łącznie pomidorową ż makaronem, 
a z dań drugich, prócz ubogiego w 
mięso bigosu, mdłych i jałowych 
gołąbków oraz głupiego Jasia w so- 
się z koncentratu pomidorowego 
(zwanego tu fasolką po bretońsku) 
— jakieś mięsne klopsiki w podob­
nym sosie lecz... bez ziemniaków.

Po barach odwiedziliśmy kilka 
tańszych restauracji. Jednak dopie­
ro w dosyć schludnej (mimo brud­
nych szyb) „Staromiejskiej" na

n * i ....... -i- -Pochwała

uczciwości

W sobotę 30 sierpnia br. przy­
był do redakcji ob. Marian Fu- 
dalski, zamieszkały w Sosnow­
cu przy ul. Zbrojnej i złożył 
znaleziony przez siebie portfel 
z dokumentami i gotówką w 
wysokości 400 zł. Okazało się, że 
poszkodowanym był rencista ob. 
Ignacy Majewski, który w dniu 
poprzednim, kupując grzałkę w 
sklepie z artykułami elektro­
technicznymi, zgubił pieniądze.

Uczciwemu znalazcy należą się 
słowa uznania.

Liczne kiermasze artykułów 
szkolnych zorganizowane przez 
MHD i WSS „Społem” we wszyst­
kich miastach Zagłębia cieszą się 
dużym powodzeniem wśród rodzi­
ców i młodzieży. Większość tych 
potowych stoisk handlowych dyspo 
nuje bogatym asortymentem ucz­
niowskich ubranek, fartuszków, 
obuwia i teczek. Pierwsze dni ro­
ku szkolnego zmieniły jednak za­
interesowania młodej klienteli, kie­
rując je na artykuły piśmienne. 
Niestety nie wszystkie stoiska wy­
szły tym zainteresowaniom na prze 
ciw. Stąd tłok i kolejki w skle­
pach papierniczych. Na zdjęciu 
— stoisko handlowe przed SDH 
„Centrum" w Dąbrowie Górniczej.

rogu ulicy 22 Lipca i Dalekiej 
udało nam się znaleźć nieco przy­
zwoitsze dania poniedziałkowe i na­
wet trzy zupy do wyboru.

Na pewno dobry obiad można by­
ło w tym dniu zjeść w „Savoy’u”. 
Chodzi nam jednak o bary oraz 
lokale H i III kategorii, które znów 
ostatnio 
psy”.

Sezon 
pełni, a  .. .
obsługi w Sosnowcu nie znajdziesz 
smacznej, pikantnej potrawy z 
jarzyn, knedli ze śliwkami, naleś­
ników z przecierem jabłkowym, 
apetycznie przyrządzonego chłodni­
ka owocowego. Psująca się na stra­
ganach zielona i żółta papryka nie 
znalazła w naszej gastronomii mi­
strza, który potrafiłby z niej przy­
rządzić kilka apetycznych dań, kom 
bińowanych z naszymi warzywami. 
Gdzie w Sosnowcu można zjeść piać 
ki kartoflane? Czemu nie ma pie­
rogów? Gdzie są warzywne rrzotta? 
Dlaczego nie pedaje się makaronu 
zasmażanego na boczku i pomido­
rach, lub zasmażanych w ryżu ja­
błek i śliwek i cynamonem? Czyż­
by naszym gastronomom brak było 
pomysłów?. A może nurtuje ich o- 
bawa, że nie będzie na te potrawy 
popytu?

Gwarantujemy, że lokal, który 
starannie przyrządzi wspomniane 
dania i estetycznie je poda, nie bę­
dzie potrzebował dodatkowej popu­
laryzacji. Bowiem wieść o dobrej 
kuchni dociera do przeciętnego Pó- 
laka jak błyskawica.

Tymczasem jednak chcemy po pro 
stu zjeść po pracy cokolwiek, szcze 
golnie w bezmięsne poniedziałki i 
bez wędrówek po mieście, (zw)

Zetemesowski jarmark piosenki

w Sosnowcu „-zeszły na

warzywniczy i owocowy w 
w żadnym lokalu szybkiej

Fot. Z. Wudkiewicz
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PIĄTEK, 8. IX. 69 R.
16.00 Aktualności. 16.15 Zapowiedź 

Dnia Telewizji Bułgarskiej. 16,20 „Buł 
garskie wesele" — reportaż filmo­
wy. 16.35 Dziennik. 16.50 Program

NIEDZIELA, 7. IX. 69 R.
8.25 „ZSRR w obiektywie kamery”. 

9.00 „Stawka większa niż życie”. 9.55 
Centralne dożynki (transmisja ze Sta 
dionu X-lecia w Warszawie). 13.00
Dziennik. 13.15 „Bawcie się z nami” 
— występy solistów i zespołów ama­
torskich — jubilatów. 13.45 Teatrzyk 
dla przedszkolaków: Anna Chodorow 
ska „Kasztanowy Dziadek”. 14.45 
P.K.F. 15.00 „Kolorowy jarmark”. 
15.50 Losowanie Toto-Lotka. 16.00 
Sprawozdanie z eliminacji do pił­
karskich mistrzostw świata — mecz 
Polska — Holandia. 13.00 Film roz­
rywkowy. 18.25 Reportaż filmowy z 
cyklu: „Ludzie i zdarzenia”. 18.50 
Film z serii: „Ojciec i syn”. 19,20 
Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.00 Kro ni 
ka Centralnej Spartakiady Młodzie­
ży. 20.15 „Rozwód z miłości” — film 
fabularny prod, węgierskiej. 21.45 Re­
cital piosenkarski Jean Claude Pas­
cale. 22.10 Film z serii: „Klub prof. 
Tutki”. 22.30 Magazyn Sportowy. 23.10 
Wiadomości sportowe TV Kato­
wice.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 
społy i soliści mogą wykonywać 
wyłącznie utwory własne, lub na­
pisane specjalnie dla nich przez 
kompozytorów i autorów tekstów, 
ale tylko takie, które do tej pory 
nie były jeszcze publicznie wyko­
nywane! To właśnie ta ambicja. 
Warto dodać, że inicjatywą „Zagłę- 
biaka” zainteresowała się m. in. 
Łódź, która również pragnie przy­
łączyć się do konkursu.

Jury Jarmarku wybierze cztery 
najlepsze utwory, wybór, piątego 
pozostawiając publiczności; Nagro­
dy ufundowali: ZM ZMS i Wydział 
kultury Prez. MRN w Sosnowcu 
oraz gospodarze imprezy — dyrek­
cja i rada zakładowa huty im. Ce­
diera i Jazz Club „Zagłębiak”.

Piosenki nagrodzone w czterech 
cyklicznych Jarmarkach zostaną za 
kwalifikowane do finału, który od 
będzie się w przyszłym roku , w 
Amfiteatrze w Parku Bieleckim, 
podczas Dni Sosnowca.

UWAGA — MYSZKÓW!

Fabryki Naczyń Emaliowanych w 
MYSZKOWIE. Udział wezmą: gru­
pa Józefa Galużnego „Mieszczanie”, 
zespół wokalno-instrumentalny Le­
szka Rozmusa „Zagłębianie” oraz 
popularni już „Rywale”.

Wszystkie zespoły wzbogaciły 
swój program i częściowo zmieniły 
i rozszerzyły składy, np. „Mieszcza­
nie” wzbogaciły się o saxofony, 
przy czym na jednym z nich gra 
syn znakomitego akordeonisty 
(Polskie Radio) Jacek Dziedzic.

A więc zapraszamy dp Myszkowa 
na pierwszy powakacyjny turniej 
zespołów big-beatowych. (lir)

czymniw

O BRAKU POSZANOWANIA
Szanowny Redaktorze!
13 lipca br. udałam się po zakupy do sklepu MHD nr 50 

w osiedlu na Krakowskiej. Przy straganie warzyw i owoców 
uformowała się duża kolejka. Stanęłam na jej końcu mimo, że 
miałam z sobą dwoje małych dzieci i mogłam skorzystać 
z przywileju obsłużenia mnie poza kolejnością.

Kiedy po wielominutowym czekaniu doszłam do lady wyro­
sły przede mną dwie panienki, koleżanki sprzedawczyni, któ­
re obsłużone zostały natychmiast przy wtórze głośnych śmie­
chów i Opowiadań osobistych przeżyć. Mój protest przeciwko 
takiemu załatwianiu klientów ekspedientka skwitowała po­
gardliwym spojrzeniem.

Byłam zdenerwowana i roztrzęsiona. Nie wiem nawet kiedy 
trzymany przeze mnie za rączkę dzieciak wyrwał się i po­
tknąwszy upadł na trotuar rozbijając główkę. Sprawunków 
oczywiście nie załatwiłam zmuszona byłam bowiem szukać po­
mocy lekarskiej dla dziecka.

Od opisanego wyżej wypadku minęło parę tygodni, nie mo­
gę go jednak zapomnieć. Jestem już babcią, przyżyłam swoje, 
teraz wychowuję wnuczki. Autorami incydentu były młode 
panienki, ekspedientka i jej koleżanki — ludzie którzy wcho­
dzą w życie, pracują, a więc dojrzali. Brak im jednak oby­
cia, doświadczenia życiowego, poszanowania dla osób star­
szych. A przecież i te panienki będą kiedyś babciami, czego 
im życzy rozżalona.

(nazwisko i adres znane redakcji)
DOKĄD PO „LAURY”

Obywatelu Redaktorze!
Handel jest podobno dziedziną najbardziej przez ogół kry­

tykowaną. Cóż zrobić kiedy powodów do niezadowolenia jest 
ciągle tak dużo.

Ot — niby rzecz błaha, a jednak denerwująca: już z górą 
rok brak jest w sklepach liści laurowych, zwanych popular­
nie bobkowymi.

Jest to przyprawa bardzo w kuchni potrzebna, szczególnie 
teraz, gdy robi się marynaty na zimę.

Gospodynie chciałyby się dowiedzieć jaki jest powód braku 
liści laurowych i kiedy wreszcie ukażą się na rynku”.

J. F.
znane redakcji)(nazwisko
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UPT WYJAŚNIA
 Lipiec i sierpień są miesiącami 

I Szczytowego wykorzystywania 
H urlopów przez pracowników in- 
H stytucjl. Urząd P.T w Dąbrowie 
■ Górniczej notował w tych mie- 
E śląca ch rekordowa ilość nieobec- 
■ nych w pracy. Zakłócało to w 
■ dużym stopniu rytmiczność pra­cy UPT. ■
I Aby skrócić czas załatwiania 

klientów w tym okresie kierow­
nictwo urzędu przydzielało do 
okienek pracowników rezerwo­
wych. 9 sierpnia, w dniu opisa­
nym przez czytelnika „WZ” po­
za urlopowiczami zanotowano aż 

. 11 pracowników nieobecnych w 
pracy, dlatego okienka kasowe

I czynne były na zmianę.
Książka zażaleń i wniosków 

znajduje się zawsze w kontroli 
kasowej. Prawdopodobnie na 
skutek " ' .  ..

nika nie można jej było znaleźć 
w chwili 
enci.

- PROŚBA

. Prawdopodobnie 
zdenerwowania pracow-

gdy prosili o nią kli-

O WYROZUMIAŁOŚĆ
urlopami i brakami

trudności w 
dzielnicy, jak 
Korespondent.
czliwą 
tów” ■

zaopatrzeniu tej 
to sugeruje Wasz 
Sądzimy, że wy­

jaśnienie nasze spotka się z ży- 
wyrozumiałością klicn-

— pisze Dyrekcja MHD.
RURY NALEŻĄ DÖ 

GAZOBUDOWY
Wydział Gospodarki Komunal­

nej i Mieszkaniowej w SósnoWcu 
odpowiadając na notatkę praso­
wą pt. „Stos żelastwa do wyrzu­
cenia” wyjaśnia, że rury, leżą­
ce na terenie niezabudowanym, 
za przejazdem kolejowym przy ul. Wojska Polskiego należą do 
„Gazobudowy” Zabrze. Przed­
siębiorstwo to jest w trakcie 

żonę są rury, nadzorowany jest 
przez pracowników budowy.

ZASTOSOWANO ŚRODKI 
ZARADCZE

I przy okazji — druga wiado­
mość. ZM ZMS Sosnowca, Dąbrowy 
Górniczej oraz Jazz Club „Zagłę- 
biak’’, rozpoczynają po przerwie 
wakacyjnej organizowanie popular­
nych nie tylko wśród młodzieży 
Zagłębia, ale także w całym woje­
wództwie, imprez pod nazwą „Spot 
kanie z młodością".

Pierwsze takie spotkanie odbę­
dzie się już w najbliższą niedzielę 
7 bm. o godz. 11 w Domu Kultury

Zapomnieli 

o śmieciach

Z GÓRĄ dziesięć lat czekali 
mieszkańcy ulicy Kasztanowej 
w Sosnowcu na uporządkowa­
nie terenu wokół nowych blo­
ków. Wreszcie przecież docze­
kali się zrealizowania swoich 
postulatów. Otoczenie domów zo­
stało uporządkowane. Ci, którzy 
przeprowadzali roboty, pamiętali 
jednak tylko o dzieciach, urządza­
jąc im wcale przyjemny plac za­
baw. Zapomnieli natomiast całko­
wicie o takich urządzeniach,, jak 
trzepaki, czy pojemniki na śmie­
ci. Mieszkańcy ul. Kasztanowej 
pytają więc słusznie, gdzie mają 
trzepać dywany i pościel oraz dla­
czego śmieci musza wyrzucać aż 
kilkaset metrów od swoich do­
mów?

Również . 
kadrowymi tłumaczy MHD Art. 
Spożywczymi powód, dla które­
go skrócono Czas otwarcia skle­
pu nr 72 przy ul. Bohaterów Getta.

„Nieznaczne skrócenie godzin 
otwarcia sklepu nie spowodowa­
ło na pewno aż tak poważnych

Miejski Ośrodek Sportu, Tury­
styki i Wypoczynku w Sosnow­
cu przesięwzlął środki mające 
na celu zabezpieczenie sosno­
wieckiego kąpieliska w parku 
Stoleckim przed niszczeniem 
przez użytkowników.

Personel administracyjny ką­
pieliska zobowiązano do:

— zwiększenia czujności i na­
tychmiastowego reagowania 
na próby zanieczyszczania 
basenów i ich otoczenia;

— podawania przez radiowęzeł 
komunikatów o konieczności 
zachowania porządków w 0- 
biekcie;

— dokonywania wymiany wody 
w basenach i utrzymanie jej 
w stanie zachęcającym do kąpieli.

„Tamara” czy ta mara?

ENTUZJAZMEM przywitaliś- 
swego czasu otwarcie przy ul.

z 
my 
Czerwonego Zagłębia w Sosnowcu 
sklepu z pamiątkami radzieckimi 
„Tamara” pod auspicjami „Jubile­
ra”. Niestety, nasza radość trwa­
ła krótko...

Bardziej efemerycznej placówki 
handlowej próżno szukać w całym 
Zagłębiu. Po pierwsze nigdy nie 
wiadomo, kiedy sklep jest otwar­
ty. Już dosłownie kilkanaście 
razy na wyrwanej z zeszytu, obszar 
panej kartce, nagryzmolono „zam-

knięte z powodu choroby perso­
nelu” (cie, choroba!), albo, jak 
ostatnio — „zamknięte z powodu 
urlopu personelu”. To jeszcze nie 
wszystko. Jeśli personel jest, to 
znaczy nie 
na urlopie, 
się spóźniać 
i to po pół

jest na chorobie, czy 
wówczas często lubi 
z otwarciem placówki 
godziny.

Już sami nie wiemy, czy to rze­
czywiście „Tamara”, czy ta mará 
czyli niezwykłe zjawisko w na­
szym handlu.

filmowy. 17.05 „Bułgaria” — teletur­
niej z cyklu: „Kraj i ludzie”. 18.00 
„Największy na Bałkanach” — felie­
ton filmowy. 18.25 Konfrontacje — 
film dokumentalny prod. bułgar­
skiej. 19.00 Przemówienie ambasado­
ra Ludowej Republiki Bułgarii. 19.20 
Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.00 Kroni 
ka Centralnej Spartakiady Młodzie­
ży (z Wrocławia 1 Poznania). 20.15 
Kino Interesujących Filmów: „Ob­
jazd” — film fabularny prod, buł­
garskiej. 21.35 „Cztery gołębie i chło­
pak” — film rozrywkowy prod, buł­
garskiej. 22.03 Zakończenia Dnia TV 
Bułgarskiej. 22.10 Dziennik.

»OB0TA, 8. IX. 69 R.
15.50 Aktualności. 16.15 „O sporcie 

Szkolnym”. 16.35 Dziennik. 16.45 Dla 
młodych widzów: „Sport 1 zabawa” 
— rozgrywki finałowe — program 
TV NRD. 17.40 „Spotkania z przyro­
dą”. 18.05 Program z cyklu: „Trady­
cja i współczesność”. 18.40 „Pegaz” 
— magazyn kulturalny. 19.20 Dobra­
noc. 19.30 Monitor. 20.10 „Z wizytą 
u Neptuna” — widowisko rozrywko­
we. 21.10 Dziennik. 21.25 Kronika 
Centralnej Spartakiady Młodzieży. 
21.40 „Les Girls” — film fabularny 
prod. USA.
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To był potworny wstrząs 
dla całego naszego narodu. 
Runęło państwo, o niepo­
dległość którego walczyły 
krwawo całe pokolenia. 

Poniosła klęskę armia, nastąpił ko­
niec starego świata. Ale nie ugiął 
sie naród. Dzięki jego zdecydowa­
niu zakończony zastał definitywnie 
okres pokojowych „podbojów” Hi­
tlera, który od tej chwili musiał 
wejść na drogę wojny.

1 września 1939 roku zapoczątko­
wany został okres dziejowy, który 
doprowadził do bezprzykładnej klę­
ski faszyzmu w 1945 roku, a sprawę

tym samym osłabienia imperiali­
zmu w skali światowej.

Dumni jesteśmy, że to właśnie 
nasz bohaterski — aczkolwiek sła 
bo uzbrojony żołnierz tragicznego 
września, kładł pierwsze fundamen­
ty pod ostateczną klęskę faszystów- 
skiei armii niemieckiej. Dumni je­
steśmy z nieugiętej postawy całego 
narodu, z tego, że Polacy ani na 
chwilę nie zaprzestali walki, że to­
czyli boje zarówno na tyłach wro­
ga. w oddziałach partyzanckich 
prawie wszystkich krajów Europy, 
jak i na wszystkich niemal fron­
tach drugiej wojny światowej, by 
wreszcie w 1943 roku stanąć u bo­
ku Armii Czerwonej na decydują­
cym froncie wałki z faszyzmem i 
swój szlak bojowy zakończyć zwy­
cięskim szturmem Berlina.

Klęska wrześniowa przyśpieszyła 
proces palaryzacji sił politycznych, 
postawiła na porządku dziennym

form ustrojowych w Polsce. Klasy 
dotychczas rządzące krajem i po­
noszące odpowiedzialność za jego 
losy orientowały się w nastrojach 
społeczeństwa. Jednakże — mimo 
najrozmaitszych prób — nie były 
w stanie zaproponować narodowi 
nowej polityki wewnętrznej i za­
granicznej. Przede wszystkim zaś 
nie chciały porozumienia ze wschód 
nim sąsiadem, lansując konsekwent 
nie teorię dwóch wrogów, zgodnie 
z którą Związek Radziecki w miarę 
upływu lat wojny „awansował” na 
wroga nr L

Jedyny realny, zweryfikowany w 
pełni przez historię program zasad­
niczej przebudowy ustroju politycz­
nego, gospodarczego, społecznego 
naszego państwa opracowała i 
przedstawiła narodowi Polska Par-
tia Robotnicza. Dzięki konsekwent­
nej realizacji tego programu, Pol­
ska wkroczyła na drogę postępu, 
odzyskała Ziemie Zachodnie, stała

dokonania radykalnych re- się nowoczesnym, silnym krajem,

związanym trwałym sojuszem — po 
raz pierwszy W historii — ze 
wszystkimi sąsiadami, szczególnie 
z Krajem Rad. To dzięki polityce 
partii nasze siły zbrojne stały się 
nowoczesne pod każdym względem. 
Stanowią one dziś niezawodne 
Ogniwo Układu Warszawskiego i 
wspólnie -z armiami sojuszniczymi, 
przede wszystkim zaś z Armią Ra­
dziecką, zapewniają skuteczną obro­
nę granic Polski Ludowej.

To dzięki konsekwentnej realiza­
cji polityki partii możemy z całą 
odpowiedzialnością — 30 lat póź­
niej — stwierdzić, że tragiczny 
wrzesień nie powtórzy się już ni­
gdy.

Druzgocąca klęska, jaką w ostat­
niej wojnie poniósł niemiecki i 
włoski faszyzm oraz japoński mi- 
litaryzm, w niemałym stopniu pod­
ważyła pozycje światowego impe­
rializmu. Ponadto z wojny wyszły 
wyraźnie osłabione państwa kolo­
nijne. Ludy od nich zależne roz­

poczęły zwycięskie walki o wyzwo­
lenie narodowe.
I rzecz najważniejsza: po drugiej 

wojnie światowej, w rezultacie 
osłabienia imperializmu, powstał — 
zwarty wokół Związku Radzieckie­
go — potężny obóz państw socjali­
stycznych, obóz wywierający dziś 
zasadniczy — pośredni i bezpośred­
ni wpływ na losy całego globu.

Dzięki konsekwentnej polityce 
partii i władzy ludowej, dzięki hi­
storycznym zdobyczom narodu, w 
ostatnim 25-leciu nastąpiły również 
nieodwracalne zmiany w psychice 
społeczeństwa polskiego, w jego 
postawach i poglądach na otaczają­
cą rzeczywistość. Doskonale zdaje- 
my sobie dzisiaj wszyscy sprawę z 
tego, co może nam zaofiarować 
imperializm. Tym bardziej więc 
cenimy sobie nasze sojusze poli­
tyczne — szczególnie w obliczu 
stałych ataków na nasze granice 
zachodnie ze strony polityków 
NRF.



Dobrodziejstwa

a m n

Od dnia wejścia w życie 
ustawy z 21 lipca 1969 r. 
o amnestii minęło już 
kilka tygodni. Okres ten 
pozwala na wyciągnięcie 

pewnych spostrzeżeń i wnios­
ków. Na dokonanie pełnej oce­
ny przebiegu akcji amnestyj­
nej na terenie objętym zakresem 
działania Prokuratury Powiato­
wej i Sadu Powiatowego w Bę­
dzinie jest jeszcze za wcześ­
nie. Można jednak stwierdzić, 
że przebiega en sprawnie.

Większość prac, związanych 
ze stosowaniem amnestii tak w 
zakładzie karnym położonym na 
terenie powiatu, jak i w Sądzie 
Powiatowym i Prokuraturze Po 
wistowej, została wykonana. 
Jest to nie tylko .zasługa sę­
dziów i prokuratorów, ale i MO. 
służby więziennej jak i innych 
organów państowych. a także 
organizacji społecznych m, in. 
Polskiego Komitetu Pomocy 
Społecznej.

Organa państwa, jak i organi­
zacje społeczne podjęły kroki, 
by ułatwić tym, którzy skorzy­
stali z dobrodziejstwa amnestii 
włączenie się do społeczeństwa 
uczciwych ludzi i podjęcie pra­
cy. Zakłady pracy zobowiązane 
zostały do zatrudnienia ludzi 
zwolnionych z zakładów kar­
nych oraz udzielania im w nie­
których wypadkach zaliczek pie­
niężnych. Zwalniani z zakładów 
karnych otrzymują informację 
o możliwościach zatrudnienia i 
kierowani są do pracy przez 
wydziały zatrudnienia. W celu 
czuwania nad stworzeniem oso­
bom amnestionowanym warun­
ków do włączenia się do nor­
malnego życia, przy wszystkich 
prezydiach rad narodowych po­
wołane zostały zespoły koordy­
nacyjne, w skład których wcho­
dzą m. in. przedstawiciele pre­
zydium, sądu, prokuratury i za­
kładu karnego. Przyjmuje się, 
że na teren tutejszy powróci z 
zakładów karnych około 150 
osób amnestionowanych. Znacz­
na część z tych, którzy powrócili, 
podjęła już pracę przy czym 
najwięcej osób amnestionowa­
nych zatrudniły kopalnie.

Jak ułoży się dalsze życie tych 
ludzi — zależeć to będzie już od 
nich samych. Ta uwaga dotyczy 
także, a może i przede wszyst­
kim tych, którzy do tej pory nie 
podjęli pracy. Im prędzej ci, 
którzy dzięki aktowi łaski pań­
stwa wrócili na wolność zechcą 
zrozumieć, że praca jest czyn­
nikiem wychowawczym i stabil! 
zującym ich życie,, żę. społeczeń­
stwo dje-chce, Ąy.ljżylifyf 
koszt — tym lepiej. Znajda się 
niewątpliwie tacy, którzy nie 
wykorzystają szansy, jaką im 
dano. Tak na przykład w ostat­
nich dniach zastosowany został 
przez Prokuraturę Powiatowa w 
Będzinie areszt tymczasowy wo­
bec osoby, która w lipcu opuś­
ciła więzienie dzięki amnestii. 
Osoba ta popełniła taki czyn 
jak ten. za który niegdyś zo­
stała skazana.

e s t i i

Prokuratura otrzymała rów­
nież informacje z jednego z za­
kładów pracy, że dwie spośród 
skierowanych do tego zakładu 
poprzez wydział zatrudnienia 
osób zwolnionych z wiezienia 
na podstawie amnestii, po pod­
jęciu zaliczki nie zgłosiły sie już 
do pracy.

Należy w tym miejscu przy­
pomnieć, iż zgodnie z ustawa o 
amnestii, ten kto nie ’ chce żyć 
uczciwie i popełni z' powrotem 
umyślnie podobne przestępstwo 
— traci dobrodziejstwa amnestii. 
Jeśli zostanie skazany za nowy 
czyn, będzie musiał odbyć nie 
tylko nową karę, ale i tę, którą 
mu darowano.

Chciałbym jeszcze przypom­
nieć treść przepisu art. 8 ust. z 
dnia .21 lipca 1969 r. o amnestii 
(na treść tego przepisu zwrócił 
już uwagę Wiceprezes Sadu Wo­
jewódzkiego w Katowicach G. 
Bajger w artykule zamieszczo­
nym w jednym z poprzednich 
numerów „Wiadomości Zagłę­
bia”). Przepis ten stwierdza, że 
nie stosuje sie darowania i ła­
godzenia kar na zasadzie am­
nestii wobec tych sprawców 
przestępstw popełnionych przed 
dniem 15 lipca 1969 r. którzy w 
dniu 21 lipca 1969 r. nie byli 
znani organom ścigania. Jeśli 
jednak sprawca takiego przestąp 
stwa zgłosi się do orga­
nów ścigania nie póź­
niej niż d o 31 grudnia 1969 r. 
i ujawni istotne okoliczności 
czynu oraz osoby, które z nim 
współdziałały w dokonaniu tego 
przestępstwa — wówczas stosu­
je się amnestię, przy czym us­
tawa rozszerza jej dobrodziej­
stwa wobec, takich osób gdyż 
umarza się postępowanie karne 
w sprawach o przestępstwa za­
grożone karą pozbawienia wol­
ności do lat pięciu, w sprawach 
o przestępstwa zagrożone karą 
surowsza niż wspomniana, w 
razie wymierzenia kary do lat 
pięciu ulega ona podobnie jak i 
orzeczona obok niej grzywna 
darowaniu i wreszcie łagodzi 
się o połowę karę pozbawienia 
wolności, wymierzona w roz­
miarze powyżej lat pięciu do lat 
piętnastu, oraz orzeczoną obok 
niej grzywnę, przy czym ,w 
szczególnych wypadkach, na 
wniosek prokuratora sad może 
nawet sprawcę uwolnić od kary.

Jest to przepis głęboko huma­
nitarny, stanowi zachętę do 
oczyszczenia się i zerwania z 
przestępczą • działalnością. Z., 
przepisu tego skorzystały już 
niektóre Osoby, zgłaszając do tu­
tejszych organów ‘ powołanych 
do ścigania . przestępstw o do­
konanych przez nie czynach, za 
które, w wypadku późniejszego 
ich ujawnienia przez te organa, 
m usiałyby ponieść odpowie­
dzialność.

mgr HENRYK WĄSIK 
Prokurator Powiatowy 

w Będzinie

Wśród zakupów na jesień 
i zimę ważną pozycję 
stanowią męskie garni­
tury. Aby zorientować 

się, co szyją nasi krawcy i jak 
będzie ubrany modny mężczy­
zna — odwiedziliśmy filię By­
tomskich Zakładów Odzieżo­
wych w Dąbrowie Górniczej.

Na taśmach produkcyjnych te­
go zakładu znajdują się aktual­
nie męskie marynarki na ek­
sport do Kanady. Jest to pierw­
sza próbna partia w ilości 6600 
sztuk, szyta z elanowełny w 
trzech kolorach: granatowym, 
zielonym, brązowym, według fa­
sonu, jaki życzy sobie klient. Są 
to tzw. marynarki klubowe z 
metalowymi guzikami.

W pierwszych dniach września 
zakład zacznie szyć na rynek 
krajowy garnitury całodzienne 
na wszystkie okazje i z myślą
o karnawale ze 100 proc, krepy. 
Jest to produkcja standardowa 
i stanowi specjalność dąbrow­
skiej filii. Garnitury te szyje się 
z elany E55 i elano-wełny, w 
kolorach brązowym, zielonym i 
szarym, w modnym tzw. stylu 
safari. Charakterystyczne cechy 
tego stylu to: wydłużone mary­
narki, szersze klapy i lekko od­
stające, podwyższone kołnierze, 
szerokość spodni 22-23 cm. Ubra 
nia przeznaczone są dla typo­
wych o normalnych wymiarach 
mężczyzn.

W ciągu jednęgo dnia zakład 
produkuje 400 ubrań, ą w IV 
kwartale 1970, gdy załoga osiąg­
nie docelową ilość 915 zatrud­
nionych, szyć się ich będzie 800 
sztuk.

Zakład jest nowy, wybudowa­
ny dopiero przed dwoma laty. 
Jego załogę stanowią w 90 proc 
kobiety. 60 proc, to pracownice 
o pełnych kwalifikacjach, a 40 -

Tam, gdzie produkcja 

i troska o załogę idą w parze

proc, przechodzi szkolenie przy­
zakładowe. Produkcja jest pra­
wie całkowicie zmechanizowa­
na. Warunków, w jakich pracuje 
tu załoga, może jej pozazdrościć 
niejeden zakład. Hale produkcyj 
ne b. widne, przestronne, czyste, 
działają wentylatory i urządze­
nia oczyszczające powietrze. 
Warunki bhp są wysoce zado­
walające. Szatnie, duża estetycz­
nie urządzona jadalnia, pomiesz­
czenia sanitarne — wszystko dla 
wygody licznej rzeszy pracują­
cych kobiet.

W dziedzinie zdobyczy socjal­
nych, na zasadzie porozumienia
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Z wizytę w klimonłowskim szpitalu

OSTATNIO odwiedziliśmy Reumatologiczny 
Szpital Dziecięcy w Klimontowie. Odpowiedzi 
na kilka pytań udzielił nam dyrektor szpita­

la dr Bronislaw KOPEC.
— Od kiedy istnieje szpital?
— Od listopada 1963 roku.
— Jak nam wiadomo, szpital jest jedyną w wo­

jewództwie katowickim placówką tego typu. Jakie 
względy zadecydowały o lokalizacji tego, obiektu 
właśnie w Klimontowie?

— Potrzeby terenu; odczuwało się bowiem brak 
szpitala o takim profilu leczenia.

— Jak przedstawia się sytuacja wyposażeniowa 
szpitala w sprzęt i aparaturę medyczną?

— W zasadzie szpital nie odczuwa braków w tym 
zakresie. Przydałby się jednak wielokanałowy apa­
rat do EKG z przystawkami do zapisu tętna i fono- 
kardiografii, którego to urządzenia bez finansowej 
pomocy Wojewódzkiego Wydziału Zdrowia nie bę­
dziemy w stanie zakupić.

Czy szpital otrzymuje pomoc i w jakiej formie 
ona się przejawia?

— Istnieje Komitet Opiekuńczy szpitala, w skład 
którego wchodzą dyrekcje kopalń: „Klimontów”, 
„Kazimierz-Juliusz” oraz WSS „Robotnik” w Ka­

zimierzu Górniczym. Kopalnia „Kazimierz-Juliusz0 
przeprowadzi do końca tego roku roboty o wartości 
30 tys. złotych polegające na odnowieniu pomiesz­
czeń szpitala, zaś kopalnia „Klimontów” przy rzek- 
la przekazać do dyspozycji naszych pracowników 
1 mieszkanie.

Ze strony organizacji zakładowych i dyrekcji wy 
mienionych przedsiębiorstw spotykamy się z peł­
nym zrozumieniem naszych potrzeb.

— O ile nam wiadomo — szpital boryka się 
z trudnościami kadrowymi. Może kilka słów na ten 
temat. ■ .-- ...... . „.." 1 '. ' ■ — - - _ ~ ‘ •' . *'1V TV. ¡~ Á

— Szpital dotychczas nie osiągnął- normy w za­
kresie kadry fachowej, ustalonej -3 lata temu przez 
Ministerstwo Zdrowia i Opieki Społecznej. Sytua­
cja na tym odcinku z roku na rok ulega jednak po­
prawie dzięki pełnemu zrozumieniu naszych po­
trzeb przez Powiatowy Wydział Zdrowia w Będzi­
nie. Trudności w zdobyciu odpowiedniej ilości kadr 
medycznych, a zwłaszcza lekarzy wynikają również 
z powodu braku mieszkań. A pod tym względem 
jesteśmy całkowicie uzależnieni od Prezydium Po­
wiatowej Rady Narodowej w Będzinie.

Rozmawiał: Stw.

LUDZIE

bądźcie ostrożni!

Alkohol, brawura, słaba znajo­
mość przepisów drogowych — to 
główne przyczyny wypadków na 
jezdniach. Prawie codziennie jesteś 
my świadkami ludzkich tragedii, 
jak ta oto — zrozpaczonej żony, sto 
jącej bezradnie nad ciałem nie­
przytomnego męża, którego moto­
cykl zderzył się ze skręcającą cię­
żarówką. Niniejsza migawka niech 
będzie przestrogą dla zmotoryzo­
wanych użytkowników dróg pu­
blicznych. Sezon wzmożonego ru­
chu drogowego trwa bowiem na­
dal...

Fot.: Z. Wudkiewicz

z sąsiadującym „Damelem”, pra­
cownice korzystają ze żłobka i 
przedszkola, a także z ośrodków 
wczasowych. W najbliższym 
czasie rozpocznie się budowę 
wspólnej z „Damelem” stołówki, 
w której zakład partycypuje 
kwotą 2 min złotych.

Pracownice stale otrzymują 
kawę zbożową, wody mineralne, 
sodową z rosavitem, w Czasie 
upałów nawet cytryny.

Jak widać troska o załogę jest 
w tym zakładzie stawiana na 
równi z produkcją.

IRENA KARPIŃSKA

Zagłębiacy 

garną się 

do muzyki

SKLEP muzyczny WSS w Sos 
nowcu nie narzeka na brak 
klientów. Zainteresowanie za­
równo instrumentami jak i pły­
tami jest duże.

W ciągu ubiegłego roku szkol­
nego sprzedano tu 40 pianin po­
chodzących z fabryk „Calisia” i 
„Legnica”. Instrumenty te są no­
woczesne, słyną z dobrej jakoś­
ci nie tylko w kraju, ale rów­
nież na rynkach zagranicznych.

Na początku każdego nowego 
roku szkolnego obserwuje się 
duży popyt na akordeony 80-ba- 
sowe i gitary zwykłe. Toteż każ­
da ich ilość idzie, jak przysło­
wiowa woda.

W dziele płyt panuje również 
ożywiony ruch. Najnowsze na­
grania „Czerwonych Gitar”, 
„Trubadurów”, „No to co” i 
„Skaldów” są rozchwytywane. 
Dużym zainteresowaniem cieszą 
się także nagrania . muzyki po­
ważnej.

Zakupu płyt dokonuje kierow­
niczka sklepu na przesłuchaniach 
płytowych organizowanych przez 
Centralę Muzyczną i Składnicę 
Księgarską. *

Klienci znają się na muzyce, 
przychodzą do sklepu z konkret­
nymi życzeniami, nie dokonują 
zakupu przypadkowo. Często, 
jeżeli nie pamiętają tytułu u two 
ru czy słów, nucą melodię, a już 
rzeczą personelu jest spełnienie 
życzenia klienta.

J uż w przeddzień wkroczenia 
wojsk niemieckich do Sosnow­
ca, to jest w niedzielę 3 wrześ 
nią 1939 r. w całym "mieście pa­

lowało duże zamieszanie i niepo- 
ioj. Wielu zdolnych do noszenia 
Toni opuściło miasto w poszukiwa- 
iiu Rejonowej Komendy Uzupeł- 
ib6, która miała dać im broń, u- 
Mndurowanie i przydział do jed- 
lostki. Wielu zostało zmobilizowa­
li: wcześniej i wcielonych do 
lynnych jednostek. Ludność cywil 
t Sosnowca masowo opuszczała 
“asto, kierując się ku Polsce Cen- 
ralnej.
Kiedy w dniu 3 września 1939 r. 
!*osiłem się do pracy, o godzinie 
“a oddziale chirurgicznym, stwier 
ulem, że jestem tylko w towa- 
łrtwie dwu moich rówieśników 
D*. Kerta i Guido Wittemberga. 
'dynator oddziału, późniejszy pro- 
sor chirurgii Akademii Śląskiej, 
' Marian Trawiński, dr Marian 
achacz, dr Szpigielman i inni zo­
ili zmobilizowani i w sobotę 2 
rześnia opuścili szpital. Wraz z 
Ni zniknęła ze szpitala siostra 
’nstancja Lamprecht, którą stra- 
n® później w mysiowickim wię- 
!niu. Nie miałem sumienia opu- 
lc w tym dniu szpitala i udać się 
Pogoń za wojskiem, czy też włas 
rodziną, która również opuściła 

snowiec. Namowy i prośby cho- 
* utrwaliły moją decyzję trwa- 
1 Ra posterunku bez względu na 
to nam jutro przyniesie.

%oło godz. 12.00 w południe 
•to portiernię szpitala zajechał 
%us, który w oka mgnieniu zo 
i otoczony przez tłum przechod- 
''y i dzieci-, Okazało się, że do 
'»ala przywieziono rannego żoł- 
Tza Wehrmachtu, który, wzięty 
niewoli pod Mikołowem, w sta- 
ciężkim przetransportowany zo- 

1 do naszego szpitala. Otaczający 
Przyjął groźną postawę i w 

stępie chęci odwetu domagał 
Wydania rannego hitlerowca. Z 

dem udało mi się przetransporto 
: rannego na III piętro do sali 
llegowej, gdzie dokonałem oczy- 
enia i zaopatrzenia rozległych 

, szarpanych w okolicy lędźwi i 
' ladków. Ogólny stan rannego 
■ bardzo ciężki, pozostawał on 
• 8o w ciężkim szoku pourazo- 
, d:, poruszał się na łóżku z tru- 

oddech miał ciężki, akcja ser 
1 yyła przyspieszona, Niemiec sta 
i ‘Pał lub drzemał. Na straży se- 
I ’JM, w której znajdował się ran 

leniec, postawiono harcerza, z 
‘towką, który od południa 3 

września do rana dnia następnego 
pełnił dyżur, po czym został przeze 
mnie zwolniony.

Ranny hitlerowiec mówił o sobie 
niechętnie, ale z jego krótkich wy­
powiedzi dowiedziałem się, że jako 
szeregowiec należał do oddziałów 
szturmowych, które były znakomi­
cie wyposażone i przygotowane do 
akcji. W kieszeni obok osobistych 
papierów i fotografii miał plik pol­
skich banknotów i polskiego bilo­
nu. Miałem możność sprawdzić tę 
zawartość w momencie, kiedy ran­

Wspomnienia sprzed 30 lat

Pierwsze dni 

okupacj i

Dr Kazimierz PARKITA

ny poprosił mnie o zezwolenie ku­
pienia mu lemoniady, wskazując na 
kieszeń z polskimi pieniędzmi. Po­
słałem po lemoniadę, którą pił w 
ciągu dnia i nocy.

Od pierwszego dnia wojny miasto 
Sosnowiec tonęło w ciemnościach 
nocy, a całkowite zaciemnienie o- 
kien wywoływało uczucie grozy i 
tajemniczości. Tylko od czasu do 
czasu przewijał sie ktoś przez uli­
cę. Idealna atmosfera do działal­
ności „piątej kolumny", której nie 
brakowało na terenie Sosnowca.

Wieczorem 3 września byłem 
świadkiem zatrzymania podejrzane 
go osobnika w punkcie obrony prze 
ciwlotniczej w dawnej szkole im. 
Prusa przy ul. Orlej, który ubrany 
W mundur powstańca śląskiego, z 
legitymacją powstańczą wydawał 
się bardzo podejrzany. Co z nim 
zrobiono — tego nie wiem, ale wo­
bec braku dowodów prowadzenia 
działalności dywersyjnej, prawdo­
podobnie puszczono go na wolność.

Rankiem 4 września zapanowała 
w szpitalu atmosfera podniecenia i 
niepokoju. Do szpitala ściągnęły ca 
łe masy sanitariuszek PCK, które 
szukały tu schronienia pod pretek­
stem doszkalania fachowego. Obok 
czynności porządkowych na salach; 

operacyjnej. opatrunkowej i salach 
chorych, oddały one duże usługi 
przy rozładowaniu ze skrzyń i zło­
żeniu na swoim miejscu instrumen­
tarium chirurgicznego przeznaczone 
go do ewakuacji. Umieszczono rów­
nież na swoim miejscu aparat rent 
genowski z drugiego piętra.

W godzinach przedpołudniowych 
zjawił się na oddziale dr Stanisław 
Stoch, który objął kierownictwo od 
działu chirurgicznego. W sąsiednim 
budynku, gdzie znajdowała się ad 
ministracja Ubezpieczalni Społecz­

nej, na trzecim piętrze istniały 
wówczas oddziały wewnętrzny i o- 
kulistyczny. Ordynatorem oddziału 
wewnętrznego był dr Karol Zahor­
ski. Na I piętrze właściwego szpi­
tala mieścił się oddział ginekolo­
giczno-położniczy, na czele którego 
stał ordynator dr Władysław Wit­
kowski.

Atmosfera podniecenia wzrastała 
z godziny na godzinę.. Około połud­
nia dały się słyszeć odgłosy wy­
strzałów dochodzące z ulicy 3 Ma 
ja.' Były to niewątpliwie echa po­
tyczek przedniej straży. Wehrmach­
tu z cofającymi się oddziałami Woj 
ska Polskiego lub pojedynczymi ich 
żołnierzami. Nie brakło również w 
Sosnowcu bezimiennych bohaterów, 
którzy po cywilnemu lub w mundu 
rze powstańca z bronią w ręku wy 
biegali na ulice miasta, aby pow­
strzymać wroga.

Jednym z nich był powstaniec 
śląski ob. Józef Buchacz, ojciec me­
go kolegi dr Mariana Buchacza, któ 
ry w pamiętny dzień 4 września z 
karabinem w ręku wpadł do mnie 
na oddział chirurgiczny około godz. 
13, prosząc mnie o przyjęcie go i 
ukrycie w szpitalu. Wraz z nim 
wpadł na oddalał nieznany mi pod 

chorąży Wojska Polskiego, którego 
nazwiska nie pamiętam.

Nie tracac ani chwili czasu, pole­
ciłem rozebrać rannego w nogę Bu­
chacza i umieścić w jednej z sal 
chorych na II piętrze. Mundur po­
leciłem wrzucić do paleniska cen­
tralnego ogrzewania w kotłowni, a 
karabin kazałem siostrze Klimie 
Rojek wyrzucić za ogrodzenie od 
strony północy. W rozgardiaszu, ja 
ki zapanował na oddziale, wykona 
no moje polecenie. Pozostawiono 
jednak na ławce w korytarzu II 
piętra spodnie powstańca Buchacza. 
Podchorążego zaś wziąłem do zaj­
mowanej przeze mnie dyżurki i u- 
brałem we własną piżamę.

W niespełna 10 minut po ukryciu 
się w szpitalu powstańca Buchacza 
na oddział chirurgiczny posypały 
się strzały z karabinu maszynowe­
go ustawionego na dachu domu 
przy ulicy 3 Maja. Chorzy i cały 
personel szpitalny przycupnęli na 
łóżkach, podłogach i w kątach. Na 
szczęście strzały nie wyrządziły żad 
nych strat poza uszkodzeniem tyn­
ku i wybiciem kilku szyb.

W kilka minut po ostrzelaniu szpi 
tala weszło do halu szpitalnego, 
kierując się na oddział chirurgiczny 
dwu poruczników w towarzystwie 
podoficerów, wszyscy z wycelowa­
nymi do przodu pistoletami.

Z grupą tą, przyprowadzoną przez 
portiera Brzozowskiego, zetknęliś­
my się oko w oko w drzwiach pro 
wadzących na oddział chirurgiczny 
z II piętra.

— Wer spricht deutsch? (kto mó­
wi po niemiecku?) — warknął naj 
bliżej stojący porucznik.

— Ich Herr Oberleutnant — od­
powiedziałem zorientowawszy się w 
mig w randze oficerskiej i wysu­
nąłem się do przodu.

— Wer hat aus den Krankenhaus 
geschossen? (kto strzelał ze szpita­
la?) — Odpowiedziałem, że nikt ze 
szpitala nie strzelał, po czym ka­
zali się prowadzić do rannego żoł­
nierza niemieckiego.

Ruszyliśmy razem na III piętro, 
gdzie w zachodniej części oddziału 
leżał w seperatce ranny hitlero­
wiec.

— Heil Hitler — pozdrowili ran­
nego, który odpowiedział słabo, u- 
noszac lekko lewe przedramię w 
odpowiedzi. Wymiana zdań była 
krótka. Zrozumiałem jednak z ury­
wanych, ledwo słyszalnych słów, 
że traktowano go tutaj po ludzku, 
że został zaopatrzony i otoczony 
troskliwą opieką. Jeniec nie zapom 
niał o tym, że uchroniono go przed
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Szybko skaczą natomiast dane do-

— W ogóle — pomyślał — urodziłem się chyba w czepku. 
Wszystko idzie nadspodziewanie łatwo. Myślal, że długo będzie 
sprawdzany, zanim powierzą mu robotę. Stało się jednak ina­
czej. Opowieść młodego Niemca z Litwy, Hansa Klossa, który 
figurował w rejestrach zagranicznych agentów Abwehry, nie 
wzbudziła niczyich podejrzeń. Sposób, w jaki Hans Kloss wy­
dostał się z łap bolszewików, był także całkiem wiarygodny, 
a konfrontacja z majorem Hubertusem, który kilkakrotnie wi­
dział Klossa w Kłajpedzie, a potem w Wilnie już po wkrocze­
niu Rosjan, także wypadła pomyślnie. Nieraz w duchu błogo­
sławił Jakubowskiego, który kazał mu z fotografii rozpoznawać 
różnych ludzi, który zmusił go, by nauczył się na pamięć twa­
rzy wszystkich ludzi, z którymi stykał się prawdziwy Hans 
Kloss, a których zdjęcia udało się radzieckiemu wywiadowi 
zdobyć.

Właściwie nie ma się z czego cieszyć — pomyślał. Zaczął się 
na coś przydawać Jakubowskiemu dopiero dwa miesiące temu. 
Przedtem, jako elew oficerskiej szkoły Abwehry, gdzie skiero­
wano go ze względu na znajomość języków rosyjskiego i pol­
skiego, i rozeznanie w problematyce radzieckiej — mógł być 
obserwowany. Zresztą, jakież cenne dla wywiadu informacje 
mógł zdobyć uczestnik przyspieszonego kursu szkolenia ofice­
rów Abwehry?

Skierowano go na ten przyspieszony kurs, ponieważ Hans 
Kloss skończył tajną niemiecką podchorążówkę w Kłajpedzie 
jeszcze za czasów litewskich, a także dlatego, że rosyjski front 
potrzebował ciągle nowych oficerów. Po sześciu miesiącach 
szkolenia w zwalczaniu nieprzyjacielskich agentur leutenant 
Kloss skierowany został do tego właśnie rosyjskiego miastecz­
ka w charakterze oficera Abwehry przy sztabie dywizji. W 
pięć dni później, gdy przechodził koło spalonej bóżnicy, młoda 
kobieta w filcowych butach wymieniła hasło. Odpowiedział jej, 
zaskoczony szybkością, z jaką wywiad go odnalazł. Otrzymał 
polecenie zgłoszenia się do krawca Worobina. Przyszedł z 
pierwszym meldunkiem — będzie go zawsze pamiętał. Doty­
czył liczby rannych i zabitych w niedawno stoczonej bitwie. 
Informacji dostarczyła mu Marta, którą właśnie poznał i która 
nie mogła się z nim spotykać z powodu nawału pracy w szpi­
talu. Doktor Marty Becher zazdroszczą Klossowi wszyscy ofi­
cerowie dywizji. Kloss sam był zaskoczony, jak łatwo dziew­
czyna przylgnęła do niego. Pierwszą informację w każdym ra­
zie jej zawdzięczał — rozgrzeszył się przed sobą.

Wszedł do budynku szkoły, gdzie mieścił się sztab dywizji 
i zameldował się siwemu dowódcy dywizji pancernej, pułkow­
nikowi Helmutowi von Zanger.

— Jak zwykle, punktualny co do sekundy — powiedział z 
uznaniem pułkownik. — To wielka zaleta u młodego oficera — 
zwrócił się do grubego szefa sztabu, który kreślił na rozłożonej 
przed sobą mapie jakieś strzałki, używając na przemian raz 
czerwonego, raz niebieskiego ołówka. Tamten pokiwał głową 
bezmyślnie, a Sturmfuehrer Stedtke, którego czarny mundur 
SD odcinał się od zgniłej zieleni innych mundurów oficerskich, 
uśmiechnął się ironicznie.

— Ponieważ jesteśmy w komplecie — powiedział pułkownik 
— możemy zaczynać. Siadajcie, panowie. — Rozpostarł przed 
nimi mapę, usłużnie podsuniętą przez tłustego szefa sztabu. 
Dziewięciu oficerów pochyliło się nad nią.
— Nasze uderzenie pułkownik powiódł trzćinką' pó linii 

skreślonej przez szefa ^sztabu — skierujemy tu, w rejonie wsi 
. Kamieniuszki. Rozpoznanie wykazało, że w tym miejscu może­

my się spodziewać najsłabszej obrony. Zadanie jest następu­
jące: uderzyć wszystkimi silami dywizji i przerwać bolszewic­
kie umocnienia na niewielkim odcinku. Zagon pancerny musi 
się wedrzeć dwadzieścia — dwadzieścia pięć kilometrów w 
głąb obrony nieprzyjaciela i oprzeć się o miasteczko Szepiel- 
nikowo. Tam dokonuje manewru, zmienia kierunek marszu 
pod kątem prostym, skręcając na północ. Po dalszych piętna­
stu — dwudziestu kilometrach następuje spotkanie z 33 dywi­
zją pancerną. W ten sposób w ciągu ośmiu do dziesięciu go­
dzin przerywamy front bolszewicki na odcinku mniej więcej 
czterdziestu kilometrów. Korzystając z dezorganizacji przeciw­
nika, podciągamy zaopatrzenie. W tym czasie drugi rzut nisz­
czy silę żywą nieprzyjaciela, przeczesując teren workowatego 
zagłębienia. Oczywiście, warunkiem powodzenia przedsięwzię­
cia jest całkowite zaskoczenie. Pamiętajcie, panowie, że mamy 
rok czterdziesty drugi, że to nie lato zeszłego roku. Bolszewi­
cy zdołali się już nieco otrząsnąć i usiłują zmontować obronę 
na linii rzeki Kamienica. Tylko niespodziewane uderzenie zma­
sowanymi silami pozwoli wypełnić postawione przez dowódz­
two korpusu zadanie. Czy wszystko jasne? Czy któryś z panów 
ma jakieś pytania? — Pułkownik zdjął okulary, przecierał je 
skrawkiem irchy, błądząc po ich twarzach mętnym wzrokiem 
krótkowidza.

Oczywiście, leutenant Kloss miałby zapytanie do pułkowni­
ka von Zanger, ale właśnie on nie może o nic pytać. Dobrze 
byłoby znać dokładny termin uderzenia, ale i tak informacja ma 
duże znaczenie. Na szczęście dowódca trzeciego pułku wyręcza 
Klossa, zadając to pytanie. Idzie mu o termin planowanego 
uderzenia. Rzecz w tym, że znaczna część dział pancernych je­
go pułku poddawana jest okresowemu przeglądowi, który bę­
dzie można zakończyć najwcześniej jutro.

— Zdąży pan — uspokoił go szef sztabu. — Termin jest siód­
mego, to znaczy, pojutrze, godzina 4.30 rano. Oczywiście, do­
wódcy odcinków otrzymają zalakowane koperty, które będą 
mogli otworzyć dopiero po północy. Przegrupowanie musi na­
stąpić w ciągu trzech — czterech godzin przed świtem, aby 
zaskoczenie było kompletne.

— Nie ma żadnych pytań? — włącza się pułkownik. — Więc 
to wszystko, jeśli idzie o sprawy operacyjne. A teraz Sturm­
fuehrer Stedtke poinformuje panów o krokach podjętych w ce­
lu zapewnienia bezpieczeństwa na tyłach.

— Dziś wydałem — zaczął Stedtke. powoli wstając z krzesła 
— rozporządzenie dotyczące obowiązku zgłaszania się młodzie­
ży w celu wyjazdu na roboty do Niemiec. Termin natychmia­
stowy. Oczywiście, nie liczę, że zjawi się zbyt wielu chętnych, 
więc od jutra spróbujemy ochotników poszukać. Znajdziemy 
ich choćby poukrywali się w mysich dziurach...

Pułkownik von Zanger ziewnął, dyskretnie zasłaniając sobie 
lista dłonią. Przez chwilę Kloss spotkał się z nim wzrokiem. 
Pułkownik był znudzony, najwyraźniej znudzony gadaniną 
Stedtkego.

c.d.n.

W CHWILI ob*nej liczba radiood­
biorników w Sosnowcu zwiększa się tyczące liczby telewizorów. W 1961 r. 
bardzo powoli. Nic w tym dziwnego, mieliśmy ich zaledwie 77,4 na tysiąc 
Chyba każda rodzina posiada już ra­dioodbiornik lampowy, a przynaj­
mniej tranzystorek. Na koniec ubie­
głego roku mieliśmy w Sosnowcu 
33.033 radioodbiorniki, czyli 232,4 na 
tysiąc mieszkańców.

Liczby te niewątpliwie wzrosłyby 
ogromnie, gdyby nie fakt, że od lat 
w handlu pojawiają się te same typy 
radioodbiorników, że brak tych o 
światowym standardzie, że brak na­
dal z zakresem fal ultrakrótkich. 
Jakoś nasz przemysł nie bierze sobie 
tego do serca.
iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiHiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiuiHiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniif

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 3) 
samosądem, przed bramą szpitala, 
że zakupiono mu ńa jego prośbę 
lemoniadę i owoce, że wreszcie 
zdjęto z posterunku harcerza peł­
niącego straż przy jego łóżku. Na 
zakończenie rozmowy wskazał pal­
cem na drzwi, w których stałem 
nieruchomo, i powiedział z wysił­
kiem: „Dieser polnische Doktor hat 
mir sehr viel geholfen und war 
sehr um mich besorgt” (ten pol­
ski lekarz dużo mi pomógł i oto­
czył mnie troską).

Po opuszczeniu pokoju jeńca, o- 
ficerowie niemieccy kazali się o- 
prowadzić po oddziale. Zauważy­
łem, że podchorąży w mojej piża­
mie krąży za nami jak cień. Nie 
pomogły moje mrugania i gesty, 
aby się ulotnił, bowiem na koryta­
rzu II piętra wpadł w oko jed­
nemu z poruczników, który w na- 
pół żartobliwej formie spytał:

o Zagłębiu Dąbrowskim

Ogłoszenia drobne

TEOFILA LIS zgubiła legitymację 
rencisty, wydaną przez ZUS w Sos­
nowcu, 3310g
JANINA JARTJBAS zgubiła prze­
pustkę pracowniczą, wydaną przez 
hutę „Buczka” w Sosnowcu. 3312g
IRENA KOZIEŁ ogłasza zgubę pie­
czątki podłużnej o treści: MHD Art. 
Spożywczymi Delikatesy 3 Stoisko 1 
Sosnowiec ul. Aleja Zwycięstwa.

3308g

ZAMIENIĘ pokój z kuchnią 42 m 
kw. kwaterunkowe na mniejsze. 
Najchętniej nowe budownictwo. 
Sosnowiec, Chmielna 15 m 1. 3307g

SZPANOWANIE tiran, MAGLO­
WANIE na gorąco wykonuję. Sos­
nowiec ul. Stara 6 tel. 66-18-55.

3339g
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PREZENTY ŚLUBNE, imieninowe, 
linoleum, winileum, dywany oraz 
karnisze, artykuły gospodarstwa 
domowego i malarskie poleca sklep 
przy ul. Zielonej róg Mielczarskie- 
go w Sosnowcu. 3311g

mieszkańców. Obecnie wypada już 
ich 169,2. W sumie w Sosnowcu zare­
jestrowanych jest grubo ponad 27 ty­sięcy odbiorników telewizyjnych.

Nowe, tańsze modele oraz dogodne 
ratalne warunki sprzedaży powodują, że liczba telewizorów szybko wzra­
sta. Oby w parze z tym szła coraz 
lepsza jakość naszych odbiorników 
telewizyjnych i oby skończyły się kło 
poty z naprawami. ZURiT zapewnia 
zresztą, że już niedługo rozwinie swo­
je placówki usługowe i powodów do narzekań będzie coraz mniej. (rl)

NA PÓŁKACH księgarskich uka­
zała się niedawno książka Adama 
Hrebendy (Wyd. „Śląsk” 
wice 1969) pt. „Klasa 
Zagłębia Dąbrowskiego 
1929—1933”.

W pracy tej starał się
przykładzie zagłębiowskiego regio­
nu gospodarczego, dać odpowiedź 
na pytanie, w jakim stopniu kry-

— Kato- 
robotnicza 
w latach

autor, na

Pierwsze dni okupacji

— Uńd was macht hier dieser 
gesunde Bub. was ist los mit ihm? 
(co tu robi ten zdrowy chłopak, co 
■z nim jest?)

Nie byłem przygotowany na to 
pytanie. Ale szybko i bez namvstu 
odpowiedziałem: Er hat Nierenbe­
scherden (ma dolegliwości nerko­
we) — kamica nerkowa, dodałem 
po polsku, chcąc przygotować do 
odpowiedzi wścibskiego podchorą­
żego.

— Was? — zapytał porucznik.
— Ich weis nicht wie man 

deutsch nennt, aber ich glaube 
heist Nierensteine. (Nie wiem, 
to się nazywa po niemiecku, 
myślę że kamienie nerkowe).

Ach so — mruknął porucznik, 
wpatrując się podejrzliwie w obli­
cze podchorążego, który w tym cza 
się odwrócił się na pięcie i zniknął 
na korytarzu, 
ale tylko na 
do wyjścia ze 
la oddziału 
piętrze oficerowie hitlerowscy zau­
ważyli pozostawione w korytarzu 
na ławce spodnie powstańca Bu­
chacza.

— Was macht hier die militär- 
hose? (co tutaj robią wojskowe

Odetchnąłem z ulgą, 
chwilę. Powracaiacv 
wschodniego skrzyd- 
chirurgicznego na II

das
das spodnie?) — spytał jeden z nich, 
jak 
ale

PRZEDSIĘBIORSTWO ROBOT ANTYKOROZYJNYCH P.W. 
w Świętochłowicach, woj. katowickie,

zatrudni od zaraz

malarzy 

i pomocników malarzy

(robotników niewykwalifikowanych) przy kon­

serwacji naziemnych konstrukcji przemysłu 
węglowego i energetycznego

Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pracy obowiązują­
cego w budownictwie. Pracownicy mogą się stołować za ni­
ską opłatą w stołówkach kopalnianych. Pracownicy zgłasza­
jący się do pracy otrzymają bezpłatne zakwaterowanie 
w hotelach robotniczych, ubrania robocze i buty. Niezależ­
nie od tego otrzymają raz w miesiącu zwrot kosztów prze­
jazdu, do miejsca stałego zamieszkania w celu odwiedzenia 
rodziny. W razie indywidualnych zgłoszeń PRA-PW zwraca 
koszty podróży z miejsca zamieszkania po przepracowaniu 
14 dni. Zgłoszenia do pracy przyjmuje Dział Kadr i Szkole­
nia PRA-PW w Świętochłowicach, przy ul. Armii Czerwo­
nej 48. 155kr

UWAGA ABSOLWENCI LICEÓW OGÓLNOKSZT.* 
STOWARZYSZENIE STENOGRAFÓW i MASZYNISTEK 
OŚRODEK KURSU NR 2 W SOSNOWCU, UL. PARKOW A 1

organizuje
PÓŁROCZNY KURS PISANIA NA MASZYNIE 

i STENOGRAFII
DLA ABSOLWENTÓW LICEÓW OGÓLNOKSZT.

Zamarłem w bezruchu i język 
stanął mi w gardle. Po krótkie! 
przerwie wybełkotałem że to nie 
są spodnie wojskowe, ponieważ te 
spodnie są z szelkami, a żołnierze 
noszą spodnie na pasku. Dodałem 
zarazem, że spodnie mużą należeć 
do kogoś z obsługi szpitala. Prze­
nikliwy wzrok porucznika przeszył 
mnie na wylot, ale sam nie odpo­
wiedział ani słowa, (d.c.n.)

zys ekonomiczny panujący w la­
tach 1929—1933 wpłynął na pogor­
szenie się położenia ekonomicznego 
robotników przemysłowych, jak 
oddziaływał na aktywność klasy 
robotniczej oraz na przebieg walki 
klasowej.

„Wybór terenu Zagłębia Dąbrów 
skiego, jako przedmiotu rozważań, 
nie był przypadkowy — pisze au­
tor w przedmowie — Zagłębie 
obok Górnego Śląska stanowiło w 
Polsce międzywojennej główny 
okręg przemysłowo-górniczy; róż­
nica polegała na tym, że na Ślą­
sku obowiązywały przepisy praw­
ne, wynikające z autonomii Slą. 
ska, korzystniejsze dla robotnika. 
Bogate tradycje walk rewolucyj­
nych oraz wieloletnia działalność 
partii robotniczych wytworzyły w 
Zagłębiu wysoki stopień świadomo­
ści klasowej i szczególną aktyw­
ność społeczną i polityczną robot­
ników”.

Pierwszy rozdział książki ma 
charakter wstępny i zawiera ogól­
ne dane o Zagłębiu oraz omawia 
przebieg kryzysu na tym terenie. 
Drugi jest próbą przedstawienia 
zmian w ekonomicznym położeniu 
klasy robotniczej regionu w latach 
wielkiego kryzysu. Mówi więc au­
tor w tym rozdziale o takich za­
gadnieniach jak: zatrudnienie, pła­
ce i zarobki, intensyfikacja pracy, 
bezrobocie.

Pozostałe rozdziały przedstawiają 
ekonomiczną i polityczną walkę 
robotników oraz bezrobotnych w 
omawianym okresie.

Praca oparta jest na bogatych 
archiwaliach, publikowanych ma­
teriałach źródłowych, ówczesnej 
prasie oraz materiałach sprawo­
zdawczych. Treść książki wzboga­
cają liczne tablice poglądowe i sta 
tystyczne. MARWAL _

w Sosnowcu

ogłasza wpisy

ZASADNICZA SZKOŁA GÓRNICZA 
KOPALNI „SOSNOWIEC 

w Sosnowcu, ul. ZMP 9

Informacji udziela sekretariat kursu przy II Liceum Ogól­
nokształcącym im. E. Plater, Sosnowiec, ul. Parkowa 1.

179kr

do klas pierwszych

p na wydziały:

1) mechanik maszyn i urządzeń
2) elektromonter
3) techniczna eksploatacja złóż

Warunkiem przyjęcia jest ukończenie szkoły 
podstawowej i nie przekroczenie 18 lat życia.

Przy wpisie należy złożyć: podanie, życiorys 
i ostatnie świadectwo szkolne. Za pośrednic­
twem dyrekcji szkoły zawrzeć umowę z zakła­
dem pracy.

Kopalnia prowadząca szkołę zapewnia:

1) Pomoc materialną wynoszącą miesięcznie 
400 zł w klasie I lub 519 zł dla uczniów mie­
szkających w internacie, 500 zł w klasie II 
i 700 zł w klasie III.

LINGWISTA

LINGWISTA”

STUDIUM JĘZYKÓW OBCYCH

PRZYJMUJE ZGŁOSZENIA
NA ROK SZKOLNY 1969/1970

NA NAUKĘ JĘZYKÓW OBCYCH

systemem stacjonarnym, na kursach niedzielnych i zaocznych
Nowoczesne, praktyczne metody nauczania dla początkują­

cych i zaawansowanych!
Staranny dobór lektorów, odpowiednie podręczniki i po­

moce naukowe gwarantują wysoki poziom nauki.
Szczegółowych informacji udziela i przyjmuje zapisy:

Ośrodek nr 1 — II Liceum Ogólnokształcące im. E. Plater 
w Sosnowcu, ul. Parkowa 1. kr 6643

2) Umundurowanie: w klasie II — granatowy 
mundurek szkolny, czapkę uczniowską, kra­
wat i 2 koszule z elano-bawełny, w klasie III 
— mundur górniczy, płaszcz, czapka, dwie 
koszule i półbuty skórzane.

3) Premie pieniężne dla uczniów wyróżniają­
cych się dobrymi postępami w nauce (w kla­
sie drugiej i trzeciej).

Najlepszym uczniom przyznaje się na zakończenie roku 
szkolnego nagrody rzeczowe (zegarki, aparaty fotograficzne, 
rowery itp.), a w klasie III galowe mundury górnicze.

Szkoła dla zamiejscowych zapewnia zakwaterowanie w in­
ternacie. Przy szkole prowadzone jest dzienne i wieczorowe 
3-letnie Technikum Górnicze z wydziałami: elektryczny, 
mechaniczny, teletechniczny, technicznej eksploatacji złóż, 
do którego przyjmowani są absolwenci Zasadniczej Szkoły 
Górniczej. , i69kr

Wynajmiemy natych­

miast

DLA AKTORA

POKÓJ

SUBLOKATORSKI

w Sosnowcu

Zgłoszenia: Państwowy 
Teatr Zagłębia w So­
snowcu, ul. Teatralna 
nr 4, telefon 66-07-91.

180kr



iadomości

30 ló»

Powstawan

kamieni żółciowych

MORZE

Modele uniwersalne

MEDICUS

obowiązywać.

KINOMAN

MYŚLI

Rozwiązanie krzyżówki z nr

Dyrektor ma tyle wad 
ilu ma pracowników.

Też mi biegacz?! — 
pomyślał żółw o ślima

Spódnicę z kamizelką można 
przerobić ze starego, przycia­
snego kostiumu, szyjąc z ża­
kietu kamizelkę i poszerzając 
spódnicę. Ze starego płaszcza 
zaś — suknię bez rękawów.

Maria Kasprowiczowa „DZIEŃ 
NIK” PAX. Str. 488. Cena 55 zl.

Termin nadsyłania rozwią­
zań do dnia 11 września 1969 
r. z dopiskiem „Krzyżówka”.

sa ■ zawieszone w 
■Poza ■ tym -stary, 
konflikt trójkąta 
pewno jedynym . 
zajmującym dzisiejszą mło­
dzież.

Stanislaw Cat-Mackiewicz 
ODESZLI W ZMIERZCH. PAX 
Str. 366 Cena 45 zl.

na każdą okazję, o nieskom­
plikowanym kroju. Jedna uszy­
ta jest z wćiniańego wzorzy­
stego kaszmiru, druga z gład­
kiej, dość grubej wełny.

nicy' 
słowność. Nie 
(jej) zaufania.

Nr 36 (6S9) — 5. IX. 1969 r.

pięknych ba- 
przygodę. 

uczucia w

RAK — (ur. 22. VI. — 22. 
VII.) Chwilowa izolacja od 
grona najbliższych da ti o- 
kazję do przemyślenia wie­
lu spraw. Analiza myślowa 
doprowadzi Cię do rewela­
cyjnych odkryć z dziedziny 
uczuć. Nadaj swoim poczy­
naniom liryczny akcent, a 
spełnią się Twoje najskryt­
sze marzenia. Gdy Ci za­
braknie odwagi — ofiaruj 
kwiaty. Przemówią za Cie-

Władyslaw Bo dzięki. BAL­
LADY PRZY KAWIARNIA­
NYCH STOLIKACH. Wyd. 
Łódź. Stron 195. Cena 10 zl.

Zagłębia i
■ Ä/ cała prawie prasa po- 
WW pularna od dłuższego 

już czasu namawiają 
Czytelników do walki z nad­
wagą, do ograniczenia spo­
żywania wysoko kalorycz­
nych, a więc i tuczących po­
siłków. Porady tego rodzaju 
wydają się niepotrzebne cho­
rym na kamicę żółciową. 
Chore na kamicę, bo w wię­
kszości są to kobiety, mają 
bardzo silne zaostrzenie do-

SKORPION — (ur. 23. X.
— 22. XI.) Urodzonym w 
październiku dopisze fortu­
na. Urodzonym w listopadzie 
— szczęście w miłości. Pierw 
si mogą się pokusić o laury 
z dziedziny finansowej, dru­
dzy — sercowej. Wszystkich 
„skorpionów” obowiązuje 
jednak dyscyplina wewnętrz­
na i opanowanie, nie prze­
myślane decyzje bardzo nie­
pożądane. Sprzyjać im bę­
dzie wszystko, ale na Zasa­
dzie zdrowego rozsądku.

jest ciałem stałym, nie roz­
puszczającym sie w wodzie.

W chorobach wątroby zo- 
staje poważnie zakłócone 
prawidłowe wydzielanie ko­
mórek. Substancje chemiczr 
ne występują w postaci ma- 
kromolekuł, czyli cząstek 
olbrzymich. Poważna też ro­
le odgrywa nieprawidłowe 
wydzielanie cholesterolu, i 
kwasów chlorowych. W tych 
warunkach żółć traci zdol­
ność rozpuszczania choleste-

WAGA — (ur. 23. IX. — 
22. X.) Konflikt rodzinny i 
połączona z nim wielka roz­
terka duchowa. Nie załamuj 
się „wago”. Pamiętaj o tym, 
że mężczyzna nie potrafi 
żyć dla samej miłości, ale 
potrafi żyć dla człowieka. Po 
chwilowej burzy — zaświe­
ci promienne słońce. Wraz z 
dobrym nastrojem wróci ra­
dość życia i energia do kon­
tynuowania planów. A będą 
one bardzo perspektywiczne 
i rokujące wielkie nadzieje.

LEW — (ur. 23. VII. — 22. 
VIII.) Nie spiesz się i nie 
przejmuj tym, że Twoje re­
akcje w odniesieniu do wia­
domej sprawy przychodzą 
zbyt powoli. Co powoli — to 
solidnie, a co solidnie — to 
dobrze- Rezultat końcowy 
nadspodziewanie pomyślny, 
a ponadto udowodnisz, że nie 
są Ci obce zasady savoir 
vivre’u. Towarzyskie spotka­
nie da Ci Okazje do podję­
cia pewnej decyzji, która 
przestawi Twoje plany na 
nowy grunt. Perspektywy są 
dobre i godne uwagi.

Öla widzów, którym 
szkoda jest lata, pro­
ponujemy barwny mu­
sical -produkcji N RD 

pt. „Rozśpiewane wakacje”. 
Scenariusz do tego beztros­
kiego filmu napisali Maury­
cy Janowski i J. Hasler, 
który podjął sie także reży­
serii.

„Rozśpiewane wakacje” — 
jak już stwierdziliśmy po­
przednio — sa, filmem typo­
wo rozrywkowym i trudno 
dopatrywać sie w nim ja­
kiejkolwiek głębi psycholo­
gicznej, czy społecznej. Nie­
mniej jednak wydaje się, że 
konflikty bohaterów filmu 

powietrzu. 
jak-'świaf, 
nie., jest na 
problemem

PANNA — (ur. 23. VIII.
• 22. IX.) Romantyczno sie­

li AKAN — (ur. 21. III. —- 
20. IV.) W zamierzeniach 
jest się zawsze bardzo moc­
nym. W realizacji mniej. 
Dlatego nie rozpraszaj swo­
jej uwagi na zbyt wielu za­
gadnieniach. Gdy skoncen­
trujesz się na zawężonym 
odcinku działań, osiągniesz 
bardzo pozytywne rezultaty. 
Czy pamiętasz o danej obi et 

Ktoś liczy na Twoją 
zawiedź jego

suknię, warto 
w dobrym ga-

Już dawno moda nie była 
tak łaskawa dla kobiet o 
pełnych kształtach. Obec­
ne suknie, nie przecinane 
w talii, z równą linią dołu, 

zapinane na guziki, z asyme­
trycznymi założeniami, z wy­
dłużającymi cięciami, mogą 
nosić wszystkie kobiety bez 
względu na tusze. Nasze mo­
dele są tego najlepszym dowo­
dem. Są to suknie całodzienne.

Ślimak: — Gdyby lu­
dzie naprawdę mieli dom 
na głowie — też by cho­
dzili powoli.

na Ciebie poważne zadania, 
godne głębszego przemyśle­
nia i kryjące w sobie zalą­
żek prawdziwego przeżycia. 
Jesteś w zasięgu dobrej pas­
sy — działaj.

• prawdę

Poziomo:
kabina, tuzin, kolor, par­

kan, nielot, Europa, amator, 
sód, 
Aza, 

____, . _ , s*p- 
opinia, Anatol, środa, W¡ 
Gdynia.

Jak można się już zoriento­
wać, oglądając żumale na je­
sień i zimę, garsonki wypiera­
ne są przez spódnice z długimi 
kamizelkami i suknie bez rę­
kawów, pod które wkłada się 
bluzki 1 sweterki, a także pro­
ste suknie.

BYK — (ur. 
V.) Odłóż do 
jek wakacyjną 
Zwróć serce i 
stronę swoich bliskich. Po­
może Ci to usunąć z pamię­
ci wspomnienia. To, co zo­
stawisz za sobą, uwolni Cię 
od przykrych niespodzianek 
i duchowej rozterki. Zapo­
wiada się ponownie atrak­
cyjna wycieczka, a może na­
wet podróż i... nowe, rado­
sne przeżycia. Nie zapomnij 
o zaległościach w pracy i w 
domu. Będzie dobrze.

BLIŹNIĘTA — (ur. 23. V.
— 21. VI.) Podobasz się ja­
snowłosej „lwicy”. Gdy wy- 
każesz się inicjatywą i po­
lotem, możesz przeżyć cał­
kiem interesujący flirt- Po­
traktuj go jako słoneczny 
relaks i nie koncentruj na 
nim dłuższej uwagi. Czekają

Nie ulega wątpliwości, że 
film, mimo tych czy innych 
braków, cieszyć sie będzie u 
nas dużym powodzeniem i to 
zarówno wśród młodych, jak 
i starszych kinomanów.

STRZELEC — (ur. 23. XI. 
— 22- XII.) Więcej „strzel- 
cze" inicjatywy i wiary w 
swoje możliwości. Stawka 
jest do wygrania i sam so­
bie blokujesz drogę do celu. 
Lubisz proste ścieżki, ale 
zważ, że bez ryzyka trudno 
dojść do celu. Zaryzykuj. 
Wszystko wskazuje na to, że

Wznowienie „Dziennika" Ma­
rli Kasprowlczowej, drugiej 
żony Jana Kasprowicza, mlod 
szej od niego o blisko trzy­
dzieści lat, z pochodzenia Ro­
sjanki. Pisany z rzadko spo­
tykaną szczerością i autoana- 
Utyczną odwagą stanowi in­
teresujące, literackie odbicie 
historycznej rzeczywistości.

RYBY — (ur. 20. II. — 20. 
III.) Czy nie za bardzo fa­
woryzujesz formę zewnętrz­
ną? Mogą wyniknąć z tej 
przyczyny niepotrzebne kon­
flikty. W rozwikłaniu pro­
blemu prestiżowego, kieruj 
się sprawiedliwą oceną nie 
tylko partnera, ale i własną. 
W tym ujęciu możesz się 
spodziewać szczęśliwego hap­
py endu. Nie ufaj zbytnio 
radom pseudo — przyjacie­
la. Zwodzi Cię.

Europa, 
belka, swada, osa, tort, 
rolka, tatar, kok, doba, 
Amado, wakat, aromat, 
tet, 
sła,

ru, 26. drobne zdarzenie, 28. 
jednostka natężenia prądu 
elektrycznego, 29. jest dobrze 
zamknięty, 31. mityczny lot­
nik, 32 konieczność wyboru 
jednej‘z dwóch możliwości 
33. żona i modelka Rembrand- 
ta, 34. z rozwiązywaniem 
krzyżówki.

WODNIK — (ur. 21. I. — 
19. II.) Zbyt wiele obiecywa­
łeś, a teraz rozmyślasz nad 
tym, jak by się wycofać z 
danych przyrzeczeń. To nie 
będzie „wodniku” łatwa 
sprawa. Trudno zatrzymać 
rwąjy potok, a w Twojej 
sytuacji byłoby też trochę 
szkoda. Będziesz uczestni­
czył w ciekawej , rozgrywce 
intelektualnej. Postaw na 
szczerość.

Celem doświadczalnego 
otrzymywania kamieni u 
myszy, uczeni stosowali róż­
nego rodzaju żywienie. Jed­
na z diet doprowadziła do 
rozpuszczenia się już istnie­
jących kamieni u doświad­
czalnej myszy. Myślę, że te­
go rodzaju Obserwacja zapo­
czątkuje nowy rodzaj lecze­
nia tej popularnej, bardzo 
dokuczliwej choroby.

szym czynnikiem przyczyno­
wym jest chora komórka 
wątrobowa. Uczeni ostatnio 
interesują sie też rolą żeń­
skich hormonów płciowych. 
Kamica przeważnie występu 
je u kobiet, a często nawet 
w okresie ciąży.

POZIOMO:
5. Kolia dla psa, 7. mate­

riał budowlany, 9. była obiek 
tem napaści hitlerowców w 
Gliwicach, 11. imię znanego 
rysownika z „Przekroju”, 12. 
staropolski tytuł, 13. leży nad 
Wisłoką, 14. zepsuła się ma­
szyna, 16. komórka nerwowa, 
18. skrót nazwy największe­
go klubu sportowego w Za­
głębiu, 20. najmodniejszy in­
strument, 21. dotyczy opłat, 
22. coś co trzeba tępić, 24. ko­
nieczny do ciemnego garnitu-

lankowy nastrój. Dla stanu 
wolnego — szczęście we dwo 
je i wymiana obrączek. Dla 
roczników starszych — szan­
sa na spełnienie marzeń. Do­
bry okres zarówno na rea­
lizację planów osobistych, 
jak i kontaktów handlowo- 
organizacyjnych. A zatem z 
dewizą „do odważnych świat 
należy” możesz wyruszyć na 
podbój. Wszystko Ci się uda.

Świat jest jednakowo 
piękny — zarówno dla 
słonia, jak i dla mrówki. 
Tylko, że słoń jest zbyt 
leniwy, a mrówka zanad­
to zajęta, żeby to stwier­
dzić. Edward SZOPA

Pionowo:
baca, unia, rubin, Kielce, 

Poprad, pompa, ptak, nerw, 
matador, Ostrawa, polka, bar­
ka, Lalka, Artek, astat, od­
łam, metoda, data, atol, Ami­
cis, metro, widły, Nida, opis.

Drzewa można kochać 
bez obaw — nie ucieknq 
przed miłością.

Długość obu sukien nad ko­
lano, taka jaka będzie nadal

Oryginalnie pomyślana, no­
wa powieść autora „Legen­
dy o Wieniawskim” i „Pu­
stelni pod trzema pyskami" 
napisana jest w formie wie­
lowątkowych opowiadań, po­
łączonych osobą narratora, 
który po wypiciu kieliszka 
malagi zyskuje dar słyszenia 
monologu wewnętrznego o- 
becnych. W sumie zyskuje 
czytelnik ciepły obraz życia 
współczesnego, prowincjonal­
nego miasteczka. Książkę czy 
ta się nie tylko w wagonie 
i do poduszki.

Jest to pośmiertny tom szkd 
ców, artykułów i recenzji te­
atralnych utalentowanego pi­
sarza, zmarłego przed trzema 
laty, a przygotowanych do 
druku przez jego żonę i córki

Książka „Odeszli w zmierzch’’ 
odtwarza dzieje flirtu publi­
cysty politycznego z literatura 
przede wszystkim polską, ro­
syjską oraz francuską. Można 
nie zgadzać się z jej światopo­
glądem i Ideologią, ale nie 
można przejść obojętnie obok 
jego artykułów i esejów, któ­
re znamionowała zawsze głę­
boka wiedza, żarliwość prze­
konań 1 barwa stylu.

Suknia gładka jest asyme­
trycznie zapięta na 4 ozdobne 
guziki, z trójkątnym dekoltem 
i dużym kołnierzem, z długimi 
rękawami. Jest to model wy­
szczuplający, odpowiedni na 
wszystkie cztery pory roku.

Suknia wzorzysta przypomi­
na klasyczną szmlzjerkę, bez 
paska, jest zapięta na guziki 
poniżej talii, rękawy są wą­
skie, długie, kołnierzyk z klap­
kami, kieszenie przecięte pio­
nowo, nakryte plisą.

PIONOWO:
1. groźna broń morska, 2. 

smaczny grzyb, 3. kraj w 
Niemczech Zachodnich, 4. 
przed Zakopanem, 6. imię 
żeńskie, 7. stopień w hierar­
chii katolickiej, 8. niemowlę, 
9, współzawodnictwo, 10, zaj­
muje się budową chemiczną 
i fizyczną ciał niebieskich, 
15. miasto powiatowe w woj. 
olsztyńskim, 17. pierwiastek 
chemiczny o liczbie atomów 
63, 18. propan-butan, 19. li­
czebnik, 23. może być nasien­
na, 24. pracownik muzeum, 
25. układ rubryk, tablica, 26. 
liryczny wiersz miłosny, 27. 
ptak zamieszkujący pola i łą­
ki Euroazji i Ameryki Pół­
nocnej, na zimę odlatuje, 30. 
z olejeni bardzo nudne, 31. 
imię żeńskie.

Szyjąc taką 
kupić materiał 
tunku, bó będzie ona modna 
kilka sezonów.

Film poświęcony jest współ 
czesnej młodzieży, jego bo­
haterowie to młodzi ludzie 
od 17 do 20 lat. Uczą się oni, 
pracuję, bawią i flirtują- 
Właśnie budzenie się uczucia, 
przeradzania sie flirtu w 
pierwsza prawdziwą miłośi 
stało się tematem tego roz­
rywkowego filmu.

Otrzymujemy więc portret 
artysty, człowieka, działacza, 
na tle epoki, widziany oczy­
ma początkowo dwudziestolet­
niej dziewczyny, potem doj­
rzalej, wrażliwej i utalento­
wanej kobiety.

Jak ocieniają krytycy, jest 
to trwalszy 1 ciekawszy pom­
nik, wzniesiony pamięci poety, 
od mauzoleum zakopiańskiego.

legliwości po spożyciu małej 
nawet ilości surowych owo­
ców, jarzyn, tłustych, czy 
nadmiernie kwaśnych pokar­
mów.

Żółć jest gęsta, ciągliwą, 
intensywnie zabarwiona, 
skomplikowana substancja 
wytwarzana przez organizm 
żywy. Już średniowieczni 
malarze zauważyli, że moż­
na żółcią rozpuszczać farby, 
których używali do malo­
wania swoich obrazów. 
Pierwszy etap tworzenia in­
teresującej nas substancji po­
lega na wydzielaniu gluko­
zy i söli mineralnych z Opla­
tających kanaliki żółciowe 
naczyń krwionośnych. Na­
stępnie prace przejmują już 
samé komórki wątrobowe. 
Najobficiej wydzielają one 
fosfolipid-leeytynę. Badania 
osatnich lat wykazały po­
nadto obecność w żółci kilku 
gatunków białek. Błona ślu­
zowa pęcherzyka . śluzowego 
wydziela także ciała śluzo­
we w szczególnie dużych 
ilościach w stanach zapal­
nych przy podrażnieniu 
ścianki. Wszystkie wydziela­
ne przez wątrobę związki 
znajdują się w pęcherzyku i 
drogach żółciowych w stanie 
maksymalnego rozdrobnie­
nia. W tych warunkach żółć 
nabiera zdolności rozpusz­
czania cholesterolu, który 
rolu. Tworzą się sprawiające 
nam tyle bólów tak zwane 
kamienie żółciowe. Pierw-

masz w ręku atuty. Działaj. 
Tym razem nie pozwól de­
cydować nastrojom.

KOZIOROŻEC — (ur. 23. 
XII. — 20. I.) Musisz się po­
godzić z tym, że pewne za­
biegi wokół znanej Ci spra­
wy nie przyniosą w tej 
chwili zadowalających efek­
tów. Nie popadaj w panikę. 
Silna wiara musi stanowić 
dla Ciebie coś w rodzaju li­
ny ratunkowej, której nie 
wolno wypuścić z rąk. Zwy­
cięstwo będzie należało do 
Ciebie. Ktoś ze starszej ge­
neracji oczekuje od Ciebie 
dowodów pamięci.

Oto grupa dziewcząt wy­
biera się autostopem na waka 
cje. Na autostradzie spotyka­
ją gromadę chłopców. Zaczy­
na się więc rywalizacja po­
legająca na tym, komu uda 
się wcześniej odjechać. Zwy­
ciężają dziewczęta, bowiem 
kierowcy to na ogół mężczy­
źni. Przypadek sprawił, że 
obie grupy spotkały się na 
tej samej małej wysepce na 
morzu. Początkowa wrogość 
i płatane sobie wzajemnie 
złośliwe „kawały" szybko się 
kończą. Zaczynają się pierw­
sze wspólne zabawy, flirty i 
miłość.

Na słowa uznania zasługu­
je przede wszystkim muzyka, 
o której można powiedzieć, 
że jest lekka, porywająca i 
pełna smaku. Doczekała się 
już zresztą longplay’u, który 
cieszy się w NRD dużym uz­
naniem.

inoaa
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zkolńy Związek Sportowy ogłosił niedawno wyniki współza­
wodnictwa sportowego, w którym uczestniczyły wszystkie 
inspektoraty z terenu województwa katowickiego. Okazuje 
się, że spośród zagłębiowskich inspektoratów oświaty naj- 

wyższe lokaty w tym współzawodnictwie zajął Sosnowiec. W kla­
syfikacji szkół podstawowych Sosnowiec uplasował się na czwar- 

_ tym miejscu za Świętochłowicami, Zabrzem i Katowicami, a przed 
= Bytomiem,. Tychami, Bielskiem i Rybnikiem. W punktacji szkół 
g średnich Sosnowiec Uzyskał jeszcze lepszą, bo drugą, pozycję, ustę- 
S Pjljąc tylko. Bielsku. Co prawda nie prowadzono łącznej punkta- 
S óji za współzawodnictwo na odcinkach szkół podstawowych i śred- 
s nich, niemniej można łatwo obliczyć, że najsilniejszym ośrodkiem 
g sportu -szkolnego jest Zabrze, a dalej idą: Sosnowiec, Bytom, Biel­
si sko, Katowice, Gliwice.
I

1

I

W porównaniu z ubiegłymi latami Sosnowiec uczynił więc ol­
brzymi krok naprzód. Nie jest to jednak dzieło przypadku, lecz 
rezultat systematycznej, solidnej roboty organizacyjno - szkolenio­
wej. Od dawna trwała w Sosnowcu ofensywa w kierunku stwo­
rzenia odpowiednio silnej bazy sportu szkolnego. Plonem tej ofen­
sywy są dziesiątki obiektów, którymi szczyci się niewiele innych 
miast. Dzięki temu zaś nie ma w Sosnowcu kłopotów z przeprowa­
dzeniem wielkich, masowych imprez sportowych. Pomyślano' także 
o tym, by obiekty te, znadujące się na nich urządzenia i sprzęt 
nie były wykorzystane tylko od wielkiego dzwonu, ale na. co dzień, 
by stale służyły podnoszeniu umiejętności sportowych młodzieży.

W porównaniu z ubiegi 
brzymi krok naprzód. Ni

Taka polityka okazała się bardzo słuSzna i celowa. Dzisiaj przy­
nosi pożądany i obfity plon. Z tej okazji wypada tylko pogratulo­
wać ludziom odpowiedzialnym za rozwój sportu szkolnego w So­
snowcu i wyrazić nadzieję, że nie spoczną oni na laurach, lecz 
będą nadal usilnie i wytrwale pracować nad podniesieniem po­
ziomu sprawności fizycznej naszej młodzieży. Pod tym względem 
bowiem wciąż nie jest u nas najlepiej. Program nauczania z za­
kresu wychowania fizycznego jest wiecej, niż skromny. Nie sprzy­
ja uzyskaniu odpowiedniej tężyzny fizycznej i wysokich umie­
jętności sportowych. Dlatego pożądane jest, aby lukę tę wypełnił 
Szkolny Związek Sportowy przez maksymalne wykorzystanie go­
dzin pozalekcyjnych i organizację atrakcyjnych imprez stanowią­
cych magnes dla młodzieży. Sądzipąy. iż tak właśnie postąpi nie 
tylko Sosnowiec, ale i inne miasta naszego regionu, które na razie 
zajmują dość odległe miejsca w klasyfikacji SZS.

Jak Widać, na Szkolnym Związki! Sportowym spoczywa bardzo 
odpowiedzialny obowiązek przygotowania przyszłych kadr 
sportowców. Jest to tym bardziej konieczne, że kluby spor­

towe zaczynają narzekać, iż otrzymują, materiał ludzki niezbyt 
wdzięczny do dalszej obróbki szkoleniowej, mający spore zale­
głości w zakresie. ogólnej sprawności fizycznej. Pewnie, że tam, 
gdzie istnieje dobrze zorganizowany i dobrze wyposażony warsztat 
szkoleniowy, można w dużej mierze nadrobić zaniedbania powsta­
łe na odcinku szkolnym. Niestety, nie mamy wciąż za wiele klu­
bów dysponujących odpowiednimi warunkami oraz dostatecznie 
liczną i wykwalifikowaną kadrą trenerską. Stąd stagnacja i brak 
postępów w wielu dziedzinach. Wydaje się, że obecny stan rzeczy 
ulegnie zmianie tylko wówczas, gdy w szkołach wychowanie fi­
zyczne i sport postawione zostaną na wyższym poziomie.

Rozpisaliśmy się o sporcie szkolnym, bo wydaje nam się, że jest 
ku temu akurat odpowiednia pora — początek roku szkolnego, po­
czątek wielomiesięcznej pracy z młodzieżą. Przejdźmy jednak je­
szcze krótko do innych spraw. Wielkie wyróżnienie spotkało lek- 
koatletkę Włókniarza Sosnowiec Teresę Skowron. Została ona po- 

§ wołana do ekipy na ME w Atenach, gdzie pobiegnie w sztafecie 
4 x 400 m. Znany piłkarz Zagłębią^Witold Majewski, który w jed­
nej z drużyn polonijnych w USA kontynuował karierę zawodnika 
i trenera, wraca do kraju. Tradycyjny turniej sosnowieckich star­
szych panów odbędzie się tym razem 20 września. (S.W.)
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Wyniki

— tabele

ZAGŁĘBIOWSKA KLASA A
BKS Husar Będzin — RKS Gro­

dziec 4:2, Górnik Piaski — AKS II 
Niwka 0:0, 09 Mysłowice — CKS II
Czeladź 1:0, Zagłębianka II — Kole----
Górnicza — Górnik 
Górnik II Sosnowiec - 
snowiec 0:3, Górnik
Plaski 
Zagłębie D. G. 
AKS H Niwka 
Polonia 
BKS Husar 
09 Mysłowice 
Górnik Zagórze 
cKs n 
Kazimierz 
Zagłębianka 
Górnik II Sosnowiec 
RKS Grodziec 
Kolejarz

ZAWIERCIAŃSKA
Orzeł Brzeziny — Budowlani 

dzlęniec 6:0, Stal Poręba — ' 
II Wojkowice 3:4, Azoty Chorzów — 
Włókniarz. Zawiercie 0:1, MZKS Mysz 
ków — Warta Ii Zawiercie 6:1, Orzeł 
Bobrowniki — Leehia Mysłowice 4:1, 
GKS Dąbrowa — Przemsza Siewierz 

.3.1. -_
Górnik n Wojkowice 
GKS Dąbrowa 
Orzeł Brzeziny 
MZKS Myszków 
Orzeł Bobrowniki 
Włókniarz Leehia 
Przemsza 
Warta U 
Stal „ 
Azoty 
Budowlani

jarz Sosnowiec 2:1, Zagłębie Dąbrowa 
' " Kazimierz 2:0, 

-"' ' So-
pau-

- Pólonia 
Zagórze

5
5
5

3
3
3
3 4
3
3
2
3
3
3
2
2
3

4
4
2
2
2
2
O 
O

5:1 
5:2 
4:1 
8:3 
6:4 
4:3
5:3 
1:2 
2:4 
3:9 
1:4 
2:5
1:6

KLASA
Ogro- 

Górnik

2
2 
2
2
2
2 
2
2
1
2
2

4
4
2
2
2
2
2
2
2
0
0
0

8:4 
4:1 7:4 
7:5 
4:3 
1:0 
5:5 
3:3 
5:6 
3:4 
0:5 
0:7

KLASA 
I

BZAGŁĘBIOWSKA 
GRUPA

Górnik n Klimontów — Husar 
3:0, Górnik II Piaski — Jedność 
Michałkowice 3:5,. Połmień II 
Stal Rogoźnik 1:2, 00 Mysłowice 
— Górnik II Zagórze 0:2, Kotlarz — “ ’ — - - — ' " Kazimierz

II 
II
II

robi karierę

Jakkolwiek w ekstraklasie piłkarskiej trwa krótkie zawie­
szeni broni, spowodowane przygotowaniami naszej drużyny 
narodowej do międzypaństwowego meczu z Holandią ty Cho­
rzowie, zawodnicy Zagłębia nie narzekali w ostatnich "dniach 
na brak zajęcia. Jarosik i Szyguła uczestniczyli w towarzy­
skim spotkaniu ZSRR — Polska rozegranym w Moskwie i za­
kończonym — jak wiadomo — remisem 0:0. Występ Jarosika 
nie należał do zbyt udanych.' Napastnik Zagłębia został wy­
cofany z gry i zastąpiony Gadochą. Czyżby znowu spadek 
formy? Raczej następstwo nie zupełnie wyleczonej kontuzji 
odniesionej w pojedynku z Wisłą. Zresztą Jarosik miał szereg 
udanych zagrań i nadal znajduje się w gronie kandydatów do 
drużyny przewidzianej na Holandię.

Za to Witold Szyguła błysnął w ilość zawodników z zaplecza, poko- 
Moskwie znakomitą formą, potwier­
dzając nie po raz pierwszy, że daw 
no należał mu się awans do kadry. 
Stanowił prawdziwą ostoję polskie 
go zespołu. Obronił szereg nadzwy­
czaj trudnych strzałów. Wniósł bo­
daj największy wkład w uzyskanie 
cennego remisu. Nic też dziwnego, 
że zebrał mnóstwo zasłużonych po­
chwał. Eksperci radzieccy mówili 
o nim „mołodiec Szyguła”, a nasi 
selekcjonerzy będą mieli teraz nie 
lada problem do rozstrzygnięcia: 
komu przyznać pierwszeństwo — 
Kostce czy Szygule, kogo wysta­
wić przeciw Holandii?

W podobnym kłopocie znajdzie się 
chyba również trener Machnik, bo 
w turnieju o puchar chorzowskie­
go Ruchu równie wyśmienitą dyspo 
zycję wykazał Patoła. Wychodził 
on obronną, ręką z bardzo wielu 
trudnych sytuacji. W nagrodę za 
swoje wysokie umiejętności zdobył 
puchar ufundowany dla najlepsze­
go zawodnika turnieju do lat 23.

Tak więc, kierownictwo Zagłębia 
będzie się musíalo głowić nad tym, 
jak właściwie wykorzystać obu swo 
ich świetnych bramkarzy. Lepiej 
wszakże- mieć kłopoty bogactwa, niż 
kłopoty niedostatku.

W ogóle to stwiedzić trzeba z 
przyjemnością, że młodzież Zagłę­
bia zaczyna robić coraz większą ka­
rierę. Uwidoczniło się to właśnie 
w turnieju Ruchu. Sosnowiczanie, 
jakkolwiek wystawili największą

Ze sportu w Zawierciu

Zespoły klasy B rozegrały pierw 
szą kolejkę spotkań. Oto wyniki: 
LZS Lgota Murowana — Unia Ma- 
słońskie 2:3, LZS Niegowonice LZS 
Mrzygłód 3:0, LZS Przybynów — 
Stal Ib Poręba 0:1, LZS ~ 
dów — LZS Blanowice 3:0

Gwiez- 
V, o.

5 w ZaW szkole podstawowej nr 
wierciu oddano do użytku nowe 
boisko o rozmiarach 20 x 43 m. W 
organizowaniu prac, związanych z 
uruchomieniem nowego obiektu du 
żo inicjatywy wykazał kierownik 
szkoły Józef Badeński.

W najbliższą niedzielę, 7 wrze­
śnia odbędzie się na Stadionie 1000- 
lecia Państwa Polskiego finałowe 
spotkanie w piłce nożnej o puchąr 
przew. PPRN pomiędzy zespołami 
LZS Rokitno Szlacheckie i LZS 
Blanowice. Trzecie miejsce w tur­
nieju zajał LZS Poręba. Przewod­
niczący PPRN ufundował dla 
trzech pierwszych drużyn nagrody 
rzeczowe.

Pojutrze, w niedzielę 7 września 
w rozgrywkach klasy A zmierzą 
się następujące drużyny: Budowla­
ni Ogrodzieniec — Orzeł Bobrowni­
ki, GKS Dąbrowa — MZKS Mysz-

ków, LKS Siewierz — Azoty Cho­
rzów, Lechia 06 Mysłowice — Stal 
Poręba, Warta II Za wiecie — ti­
rze! Brzeziny Śląskie.

PiłkiZawierciański Podokręg
Nożnej wzywa wszystkie kluby kia 
,sy B do przekazywania wyników 
ze spotkań mistrzowskich w każdy 
poniedziałek do godz. 10 rano. Te­
lefon 26-76.
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Napad Wojkowic 

zapomniał

o celownikach

RADOMIAK — GÓRNIK 1:1 (0:0)

Tempo I ligowców za ostre 

dla beniaminka z Sosnowca

WARTA POZNAN — ZAGŁĘBIE 
8:0,

GRUNWALD GNIEZNO
— ZAGŁĘBIE 5:0

jąc ostrego tempa i nie zawsze czy 
stej gry obu przeciwników.

Mamy nadzieję, że w następnych 
spotkaniach pójdzie już lepiej.

PREMIERA laskarzy sosnowiec­
kiego Zagłębia w rozgrywkach mis 
trzowskich I ligi nie wypadła po­
myślnie. Beniaminek przegrał 
pierwsze spotkania z doświadczo­
nymi rutyniarzami, nie wytrzymu-

Waterpoliści

Polonia II 3:1, Górnik 
— pauzował.
Stal Rogoźnik
Jedność II
Zagórze II 
Klimontów n 
Kotlarz
Piaski nKazimierz n 
Polonia II 
Husar II 
09 Mysłowice n 
Płomień II

II
2
2
2
2
2
2

2
2

4
4
4
3
2
2
1
0
0
0
0

7:3
7:3
5:2
4:1
5:4
7:8
1:3 
3:7 
2:7
1:4

GRUPA II
Unia Strzemieszyce — LZS 

1:1, Energetyk Łagisza
Psary

. — Grodziec
n 0:2, Przemsza Okradzionów — Dą- 
Iprowa II 2:4, Pionier Ujejsce — Błę-
kltni Samów 3:1, Zagłębie II DG
— Błyskawica Preozów 3:1.Dąbrową II 1 2 4:2
Grodziec II 1 2 2:0
Pionier 1 2 3:1
Zagłębie II 1 2 3:1
Unia 1 1 1:1Psary 1 1 1:1
Przemsza 1 0 2:4
Błękitni 1 0 1:3
Błyskawica 1 0 1:3
Energetyk 1 0 0:2

Ze skał jurajskich 

na szczyty Tatr

Alpinizm, a w Polsce przede wszy­
stkim taternictwo stały ' * 
nich latach niezwykle 
i atrakcyjnym sportem.

Po ostatnich światowych sukcesach 
katowickich alpinistów, do których 
spory wkład wniósł sosnowiczanin 
inż. Ryszard Szafirski, dyscyplina ta 
zdobyła sobie dużą liczbę zwolenni­
ków wśród młodzieży szkolnej.

się w ostat- 
popularnym

W liceum im. Staszica w Sosnow­
cu powstała pierwsza zorganizowana 
grupa miłośników tego trudnego, ale 
pięknego sportu, która w tych 
dniach powiększyła się do 15 osób. 
Chłopcy ćwiczyli w czasie wakacji 
z zapałem na urwistych ścianach naj 
wyższych skal jurajskich, a nieba­
wem pod opieką wytrawnych alpi­
nistów zamierzają wyruszyć na zdo­
bycie Tatr.

Bardzo słuszną i potrzebną wydaj e 
nam się koncepcja uczniów Liceum 
Staszica, aby przy miejskim oddziale 
PTTK w Sosnowcu założyć sekcję 
filmu klubu wysokogórskiego, służą­
cego do celów szkoleniowych.

Wojkowiczanie mogli z powodze­
niem wywieźć z Radomia oba pun­
kty, gdyby nie całkowita indolen­
cja strzałowa napastników. Goście 
zademonstrowali poprawną piłkę 
zwłaszcza w okresie 20 minut 
pierwszej części spotkania, ale zma 
sowane ataki odpierała skutecznie 
defensywa Radomiaka.

Po zmianie pól, gospodarze solid­
nie przygnietli. Pod bramką Wojko 
wic powstawały niebezpieczne śpię 
cia, ale Bieda i Drewniok mieli 
swój dobry dzień i likwidowali w 
zarodku wszystkie poczynania le­
piej rozumiejących się piłkarzy 
Radomia, a pracowity Ferdyn zdo­
łał posłać piłkę do siatki.

Jakby jednak nie było, zdobytv 
w tym pojedynku punkt pozwolił 
wojkowiczanom wywindować się w 
górne rejony tabeli ligi międzywo­
jewódzkiej grupy południe.

Jutro Górnik przyjmuje o godz. 
16 swojego imiennika z Jaworzna.

KSZO
Unia 
Raków 
Jaworzno 
Wojkowice 
Walter 
Wisłoka 
Swiętochl. 
Broń 
Star 
Radomiak 
Wawel 
Wesoła 
Karpaty 
Victoria 
Resovia

3
3
3
3
3
3
3
3
3
3
3
3
3
3
3
8

6
5
4
4
4
4
3
3
3
2
2
2
2
2
1

nali Szombierki i stoczyli pasjonu­
jący pojedynek z Ruchem, któremu 
ulegli zaledwie 2:3. mając w dodat­
ku więcej z gry i więcej interesu­
jących indywidualności w zespole. 
Tacy piłkarze jak Hetman, czy 
Adamczyk zbierali oklaski przy o- 
twartej kurtynie, a publiczność 
szczerze ich Zagłębiu zazdrościła.

Wczoraj na stadionie Mysłowic 
systematycznie odmładzany zespół 
Zagłębia przeszedł kolejną próbę o- 
gniową w meczu z Górnikiem Za­
brze o puchar Trybuny Robotniczej. 
Ze względów technicznych nie jes­
teśmy jednak w Stanie podać dzi­
siaj jego wyniku.

Inna sprawa, że wszystko to by­
ło tylko preludium do wielkich emo 
cji, które rozpoczną się w nadcho­
dzącą środę meczem z Zagłębiem 
Wałbrzych i trwać będą do końca 
września. Jak już donosiliśmy, pił­
karze Sosnowca rozegrają w tym 
miesiącu aż sześć gpotkań mistrzów 
skich, z czego cztery na Stadionie 
Ludowym. Miejmy nadzieję, że ten 
prawdziwy maraton okaże się po­
myślny dla Zagłębia. (St. W.)

z Gorzowa

Warta
Grunwald
Siemianowiczanka
Stella
Górnik
Sparta Gniezno
Lech
Sparta Wrocław
Polonia
AZS 
Budowlani 
Zagłębie

2
2
2 
2
2 
2
2

2
2
2
2

4
4
4
4
3
2
1 
0
0
0
0
Ö

12: 2 
»: 1 
4:1
3: 1
2: 1
4: 0 
0: 1
0:1
2: S 
3:8
1: 6 
0:13

ZWOLENNICY sportów wod­
nych w Sosnowcu przeżywali 
ostatnio niemałe emocje podczas 
atrakcyjnego turnieju zespołów 
piłki wodnej, ubiegających się 
o awans do ekstraklasy. Nieustę­
pliwa walka, a także 
jętności techniczne 
były gorąco 
publiczność.

Największe 
wali piłkarze 
rzów, którzy 
walczyć będą w I lidze. Gorzowia­
nie wyprzedzili Neptuna Stargard, 
GKS Katowice i MKS Szczecin.

Drugą drużynę, która uzyska 
awans, wyłoni pojedynek barażo- 
wy pomiędzy Neptunem Stargard 
i Polonią Bytom, zajmującą aktu­
alnie ostatnie miejsce w końco­
wej tabeli rozgrywek mistrzow­
skich ekstraklasy.

przez

walory 
wodni 
w

niezłe umie- 
oklaskiwane 
sosnowiecką

reprezento-
Stilonu Ge­

nowym sezonie

Na boiskach ligi okręgowej

CKS CZELADŹ
— CHORZOWIANKA 1:0 (1:0)

. Dwie kolejki spotkań w ciągu 
pięciu dni rozegrały drużyny ligi 
okręgowej. Najpierw o sobotnich 
wydarzeniach.

GÓRNIK SOSNOWIEC — SOSNICA 
GLIWICE 0:0

W 20 minucie arbiter zbyt po­
chopnie usunął z boiska Kołodzieja 
i od tej pory górnicy grali już do 
końca w osłabionym składzie. Mecz 
był dobry, prowadzony w szybkim 
tempie i na niezłym poziomie tech­
nicznym. Jeszcze przed opuszcze­
niem boiska. Kołodziej nie wykorzy 
stał doskonałej okazji, a po zmia­
nie pól Kopeć dwukrotnie nie tra­
fił do siatki z najbliższej odległoś­
ci. Gliwiczanie zaprezentowali się 
w Sosnowcu, jako zespół dojrzały, 
grający nieustępliwie i twardo, ale 
fair.

PŁOMIEŃ MILOWICE — ROW II
RYBNIK 3:0 (2:0)

Rezerwa niedawnego I-ligowca 
grała zupełnie dobrze w polu, ale 
dziurawa obrona popełniała szereg 
błędów, co ułatwiało gospodarzom 
zadanie. Po silnym strzale Wąsika 
odbitą przez bramkarza piłkę skie­
rował do siatki Śladek. W chwilę 
później na listę strzelców wpisał 
się Bąk. Po zmianie stron goście 
dochodzili częściej do głosu, ale 
bramkę zdobył dla Płomienia Sta­
dek, ustalając wynik spotkania.

ROZBARK BYTOM
— GÓRNIK KLIMONTÓW 1:1 (1:0)

Po efektownym sukcesie nad Pło­
mieniem, górnicy Klimontowa, za­
demonstrowali znowu w Bytomiu 
poprawną, mądrą grę. Gospodarze 
musieli wytężyć wszystkie siły, aby 
uratować punkt, zwłaszcza po zmia 
nie pól, kiedy to wyraźnie zazna­
czyła się przewaga gości. Wyrów­
nującego gola zdobył dla Klimon­
towa Miska.

ZAGŁĘBIANKA
— G. SIEMIANOWICE 4:3 (2:0)

Kolarze Będzina 

na szosach krajowych 

i zagranicznych

W reprezentacyjnym zespole wo­
jewództwa katowickiego, biorącym 
udział w wyścigu kolarskim dooko­
ła Bułgarii dla zawodników do lat 
23, startują dwaj kolarze LZS Spar 
ta Będzin; Koster i Bień. Kierow­
nikiem reprezentacji jest znany 
działacz Kolarski z terenu Będzina, 
Kazimierz Herpel.

Po zdobyciu w pierwszej połowie 
bramki przez Machónia, czeladzia- 
nie zbyt wcześnie nastawili się na 
utrzymanie skromnego wyniku, co 
niewątpliwie odbiło się ujemnie na 
przebiegu całego meczu. W bar­
wach CKS bardzo korzystnie zade­
biutował pozyskany z Zagłębia 
Gaik.

Chorzowianka, zajmująca wysoką 
lokatę w tabeli, potwierdziła w Cze 
ładzi swoje aspiracje.

W kryterium ulicznym, odbytym 
w Gliwicach w ubiegłą sobotę, w 
grupie dla juniorów triumfował za 
wodnik LZS Będzin Stanisław 
Szczepański. Zajął on również II 
miejsce w niedzielę w wyścigu szo 
sowym na trasie 80 km.

Natomiast w wyścigu kolarskim 
na czas zwyciężył kolarz LZS Bę­
dzin, Gawliczek a na szóstej pozy­
cji znalazł się jego kolega klubo­
wy, Jan Stefanien.

WARTA ZAWIERCIE
— GÓRNIK ZABRZE 1:1 (1:0)

Tylko wyjątkowa nieudolność 
strzałowa nie pozwoliła potwierdzić 
bramkami bezpornej wyższości za- 
wiercian nad dobrą rezerwą ligow­
ców Zabrza. Jedyny gol, zdobyty 
przez Sitka, wystawia niezbyt po­
chlebne świadectwo napastnikom, 
wśród których 
Wierzbińskiego.

Zabrzanie mieli 
gach doskonale 
bramkarza, który __
beznadziejnych sytuacjach, 
braku skuteczności, Warta zasygna­
lizowała wyraźną poprawę formy.

brakło chorego

w swoich szere- 
interweniującego 
bronił często w 

Mimo

pojedyn-

1:2 (1:1),
1:0 (0:0), 
- Górnik

Barw reprezentacji woj. katowie, 1 
kiego w Spartakiadzie Młodzieży ' 
we Wrocławiu w kolarstwie bro­
nią m. in. zawodnicy LZS Będzin 
— Adam Pachołek i Kazimierz 
Flak.

W wyścigu indywidualnym star­
tują: Flak — LZS Będzin, Lis — 
Ruch Radzionków 1 Pytowski — 
Górnik Klimontów, a zespołowo — 
Pachołek — Będzin, Kamela — 
Górnik Mysłowice, Wodziński — 
Slavia Ruda i Ochot — Gwardia 
Katowice.

Jeszcze jeden 

sukces Raska

W Gliwicach odbyło się kolarskie 
kryterium uliczne, w którym starto­
wało kilkudziesięciu zawodników l 
całej Polski. Kryterium zakończyło 
się pełnym sukcesem utalentowanego 
kolarza Górnika Klimontów, Raska, 
który zajął I miejsce, zdobywając 
34 punkty i deklasując rywali. Na­
stępni w klasyfikacji Scibiorek 1 
Kaczmarski wywalczyli zaledwie P» 
12 punktów.

IIIIIIIIIM^

6:1 
4:1
4:1
6:4 
4:3 
3:2
3:2
3:4
3:5
2:2
3:4
3:4
2:3
3:6 
2:5 
1:5

Po bardzo dobrej pierwszej części 
spotkania, w której Gdański, Ry- 
galik i Luboń strzelili efektowne 
bramki, piłkarze Zagłębianki spo­
częli na laurach i choć zaraz po 
zmianie stron Rygalik podwyższył 
wynik, goście zdobyli 3 gole i za­
nosiło się na sensację. Na szczęście 
defensywa interweniowała skutecz­
nie. Nie popisał się tym razem Gro­
belny, przepuszczając ponad głową 
zupełnie lekko zdążającą do siatki 
piłkę. Zespół Siemianowic zagrał z 
kolosalną ambicją.

ZAGŁĘBIE II
— GWAREK TARNOWSKIE GÖRT 

2:2 (2:0)

Można mieć pretensje do defensy 
wy rezerwy ligowców o to, że do­
puściła do wyrównania. Przy więk­
szej koncentracji tej linii Zagłębie 
mogło spotkanie wygrać mając 
przez cały czas wyraźną przewagę. 
Lider tabeli grupy II poza bojowo- 
ścią niczym w 
ponowa).

Bramki dla 
Piecyk i Całus, 
boisku.

Sosnowcu nie zaim-

Zagłębia strzelili: 
najlepsi piłkarze na

Kolejne spotkania mistrzowskie 
zespoły ligi okręgowej rozegrały 
w ubiegłą środę, która okazała się 
wyjątkowo niepomyślna dla repre­
zentantów Zagłębia. Na osiem sto­
czonych pojedynków, aż 6 zakoń­
czyło się ich porażką. Honor ura­
towały jedynie Płomień, który od­
niósł zwycięstwo na bardzo gorą­
cym terenie Knurowa 1 Zagłębian- 
ka, wywożąc remis z Orzegowa.

Oto wyniki środowych 
ków:

Knurów — Płomień 
ROW II — Klimontów 
Górnik Siemianowice -
Sosnowiec 1:0 (0:0), Orzegów — 
Zagłębianka 1:1 (1:0), Walcownia 
Czechowice — Warta Zawiercie 2:0 
(1:0), BBTS Bielsko — OKS Cze­
ladź 6:0 (2:0), Chorzowianka — Za­
głębie II Sosnowiec 1:0 (1:0), Wal­
ka Makoszowy — AKS Niwka 2:1 
(0:0).

Pojutrze, w sobotę, 6 września 
zespoły ligi okręgowej rozegrają 
ósma kolejkę spotkań. Zagłębiow- 
skie zespoły zmierzą się z nastę­
pującymi przeciwnikami: Górnik 
Sosnowiec — Orzegów, Płomień 
Miiowice — Zgoda Bieiszowice, Za- 
glębianka D. G — Rozbark Bytom, 
Górnik Jankowice — Górnik Kli­
montów, CKS Czeladź — Slavia 
Ruda, Zagłębie II Sosnowiec — 
BBTS Bielsko, Warta Zawiercie — 
Wawel Wirek, AKS Niwka pauzuje.

Trampkarze

rozpoczynają

nowy sezon

NAJMŁODSI piłkarze zagłębioW 
skich klubów rozpoczynają nowe roi 
grywki w dniu 8 września, o godl 
16. W grupie I spotkają 
jące zespoły: Górnik 09 
Sosnowiec, Kolejarz — 
snowiec, AKS Niwka — 
górze, Kotlarz — Czarni, 
Płomień.

W grupie n grać będą: Płomień ® 
— Zagłębianka, Górnik Klimontów " 
Zagłębie Dąbrowa Górnicza, Górn# 
II Zagórze — Górnik Kazimierz, Gór 
nik II Sosnowiec — Górnik Wojk<r 
wice, Zagłębie II Sosnowiec — Da6- 
rowa Górnicza.
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się następu' 
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Górnik So* 
Górnik Z»'
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